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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
2 wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 


Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie e » - e 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . .1 „ 50 , 
Z przesyłką pocztową: 
tiiesięoznie w kraju » . 2 ar. — et. 
o | W Monarchii i austro-węgierskiej . 6 „a 
3 do Prus i Niemiec. » . 
) 
E] 


y 
n kazadi uż w sJA, | 
elgii i zwajcarjł Cie 
k Włoch, Tarojilkalgstw aae | 

n Berbji . . . 
Numer pojedyńczy sk zt 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174, 


a, 


po 7 złr. 
50 ot. 


We Lwowie, — Sobota dnia 26, Maja 1888. 
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Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liezba 5.— głoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłe "nie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-? res 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein © (ogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Btubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasne 
13. Rudolf Mosse, Beilerstatte nr. 2., Henryk Behalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et ndler a 22; w Krakowie 


OGŁOSZENIA rsyjmują się za opłata 6 st. od 
miejsca objęteści To wiza: ioh SE m 

Reklamy w rubryce „Nadoesiane“ 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. EZ KENZO OP | |-  —UuółaóJZ,. 1-00 L r 1, 5. Telefea 10. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi: 
we Lwowie: 


kwartalnie . . . É złr. 50 ct. 
miesięcznie . . . . . . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z POSTÓW pocztową: 

' kwartalnie . . . . . « /,«6 zir. 
miesięcznie . «. so . . . . „, 8 = 


_ dzą ci na myśl dnchy i strachy, 


Lwów d. 25. maja. 


Czerniowiecka Gazeta Polska podaje 0kó]- 
nik prawosławnego konsystorza czer- 
niowieckiego do duchowieństwa z powodu 
ruehu uniekiego. Streszczenie tego obszernego a 


ważnego dokumentu musimy dla braku miejsca 
odłożyć, 


Drogą na Kolonię dowiadują się wiedeńskie 
pisma półurzędowe, że cesarz austrjacki. 
sry yk Z przyszłych manewrów wło- 
kich pod Bolonią, nAi króla włoskie- 
go Cesarz uda się z eskadrą wojenną do Ankony, 
a ztamtąd pojedzie do Bolonii. 
Pester Lloyd zaprzecza pogłosce o odwoła- 


nin ambasadora austrjackiego Wolk ki steina 
t Petersburga. ST 


Cesarz przyjmował wczoraj hr. Hohe n- 
warta. Jak słychać, delegacje będą zwołane 
na 12, czerwca. 

à Wczoraj odbyła naradę ankieta dla zba- 
oe interpelacyj w sprawie zaopatrze- 
i 8 wojska, zwołana przez ministrów rolnictwa 

obrony krajowej, Falkenhayna i Welsersheimba. 
arada trwała pięć godzin. Wzięło w niej udział 

deputowanych z prawicy, 4 z lewicy, szef iuten- 
dantury i naczelnicy magazynów prowiantowych. 
Wybrano podkomitet dla sformułowania specjal- 
nych wniosków. 


Wychodzący w Belgradzie dziennik opozy- 
oyjny Dnewni List rozwodzi się najpierw nad 
em, że „ludność Hercegowiny jest zupeł- 
nie uprawnioną do powstania, na które się 
zanosi“ a o wiadomościach, że banda „Milutyna 
Bes została rozbitą i przywódcy jej polegli, 
odzywa się jako e pogłoskach tendencyjnie w tym 
celu rozpnszezanyeh, aby wywrzeć wpływ depry- 
mujący na ludność Bośnii i Hercegowiny. 


„ Do berlińskiego Tageblattu donoszą, że w Au- 
strji zostało zakazane publiczne odśpiewy wanie 
Die Wachi am Rhein pod karą grzywien do 100 zł. 
Albo aresztu do 14 dni. Propagande za przyłącze- 
niem niemieckich prowiueyj Austrji do Niemiec 
zowie Tageblatt warjacją, i dlatego uważa ów za- 

az za całkiem naturalny, 


s Wiadomo z dzienników poznańskich, 
z ksiądz Chwaliszewsxzi został przez 
śe Dindera z dziekaństwa złożony. Obiegała 
razu pogłoska, Że złożenie to nastąpiło dlatego, 
atkień s. Chwaliszewski podpisał w imienin wszy- 
a ich dziekanów wraz x dwoma iunymi dzieka- 
ri wiadomy adres do ks. arcybiskupa w spra- 
kj nadzorn religii w szkołach. Następnie po- 
j ne ródła zaprzeczyły tej pogłosce, utrzymu- 
pi że ks, Chwaliszewski złożony został z urzędu 

Prawie nie mającej związku z owym adresem. 
Zasem jest faktem, że pomiędzy powodami 
la z dziekaństwa ks. Chwaliszewskiego na 
zəm miejscu jest powołany ów adres. Jnż 
ger Poanański przyznaje, że dawniejsze je- 
aformacje były mylne i że ów adres był także 
“m do złożenia ks. Chwaliszewskiego z u- 
dziekana; a Dsiennik Poan. przytacza cały 
nego Roy ustęp dekretn arcybiskupiego, datowa- 
pre Jeszcze z 12. marca br. Historja ta nie 
stw Jsporzyła ks. Dinderowi zaufania u duchewień- 

WA i narodu. 
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Jak z Berlina donoszą, wśród bieia dzwo- 
nów i grzmotu dział odbyły się wezoraj w poła- 
dnie zaślubiny ks. Henryka z księżniczką 
Ireną heską. Cesarz i cesarzowa byli obecni przy 
ślubie. O godz. 3. odjechali państwo młodzi śród 
owacyj ladu do Erdmannsdorfu. 

W parku zamkowym w Charlottenburgu 
zgłosił się wczoraj stróż parkowy Landhammer 
z doniesieniem, że został wystrzałem raniony w 
ramię. Strzał dano z poza parku. 


Z Paryża donoszą, że Clemenceau, 
jako przywódzea stronnictwa rudykałów, Rane 
jako przywódzca radykalnej frakcji oportunistów i 
Joffrin jako przywódzea posybilistów socjalisty- 
cznych jaż od czterech tygodni naradzali się nad 
utworzeniem „radykalnej asocjacji politycznej“, 
której celem, zwalczać wszelką dyktaturę i re- 
akcję, a narazie przedewszystkiem przygotować 
wybory w duchu przeciwnym Boulangerowi. One- 
gdaj miało się edbyć w tej sprawie zebranie, na 
które senatorów, deputowanych, dziennikarzy i 
znakomitych członków wspomnianych stronnictw 
zaproszono. 


Angielski minister Groschen oświadczył 
francuskiemu ambasadorowi w Londynie 
p. Waddingtonowi, iż postanowił przedłożyć 
wkrótce parlamentowi nowy projekt ustawy o 
ełach na wino francuskie. Projekt ten zostanie 
podany do wiadomości ambasady francuskiej 
w Londynie, i liczyć się ma do pewnego stopnia 
z przedstawieniami rządu francuskiego. 


W Irlandji nie ustają manifestacje prze- 
ciw dekretowi watykańskiemu. O manife- 
ście katolickich deputowanych irlandzkich już 
wiemy; na poparcie jego odbył się w Dublinie 
mityng pod przewodnictwem burmistrza Sextona ; 
przybyło wielu deputowanych, ale ksiądz ani je- 
den. Na wniosek radnego Dillona przyjęto na- 
stępującą rezolucję: „Zebrani tutaj obywatele m. 
Dublina z całego Serca przyłączają się do uchwał 
deputowanych irlandzkich katolickich odnośnie 
do ostatniego okólnika św. Oficjum, i z całem 
winnem uszanowaniem odmawiają Stolicy apost. 
wszelkiego prawa mieszania się do prowadzenia 
przez naród irlandzki politycznych spraw ir- 
landzkich*. 

W mowach na poparcie tej rezolueji oświad- 
czył dep. Dillon, że okólnik watykański został bez 
dokładnej wiadomości stosunków ułożony, i eory- 
chlej cofniętym być powinien, — dep. O' Brion 
zaś ubolewał, że w okólnikn tym ani słówkiem 
nie zganiono złoczyństw i zbrodni Anglików, wła- 
ścicieli dóbr. Świętego imienia slzyran nie nałeży 
nadal włóczyć przez rynsztoki zamku dablińskiego. 


Zapowiadana oddawna encyklika Ojca 
6w. do wszystkich biskupów świata „o wolno- 
$ci* ogłoszoną już została w dziennikach rzym- 
skich. Jestto owoc kilkoletniej pracy Leona XIII, 
który w przerwach od tak mnogich spraw osobi- 
ście oddawał się sformułowaniu wszystkich prawd 
w niej zawartych. 


Według Polit. Corr., książę bułgar- 
ski w uznpełnieniu znanego reskryptn do prezesa 
ministrów Stambułowa, wyrażającego zadowolenie 
swe z przyjęcia w podróży i podziękowanie za nie, 
ofiarował teraz 30.000 fr. na szkoły, a 2.000 fr. 
dla poszkodowanych przez powódź w okolicach 
Widynia. 

Exarcha bułgarski Józef przedłożył 
w. wezyrowi memorjał, zwracający uwagę je- 
go na położenie kościoła bnłgarskiego w M a ce- 
donii, gdzie dawniej przyznawano ©XAr8z8 wię- 
cej praw w mianowaniu metropolitów i pasterzy, 
które teraz częściowo na rzecz patrjarchy greckie- 
go zakwestjonowane zostały, inne zaś doznają ze 
strony rządu trudności w wykonaniu. (KExarchowie 
posiadają co do zarządn kościoła prawa patrjarchy). 
Zachodzą też różne uciążliwości na polu szkol- 
nem. Exarcha widzi w tem powód przechodzenia 
wieln Bułgarów na katolicyzm, u innych zaś spra- 
wiają niedogodności te wiolkio rozdrażnienie. Do- 
maga się więc exarcha, aby Porta zachodzące 


niedogodności jak najspieszniej tak w interesie 
kościoła bułgarskiego, jak i we własnym uchyliła. 


Jak wiadomo, angielsko - franeuska kon- 
wencja w sprawie kanału Snezkiego zo- 
stała sankcjonowaną przez irade sułtańskie. We- 
dług bliższych doniesioń, najważniejsze zmiany 
ugody dotyczą przewodnictwa w kamisji kanału 
Suezkiego i transportu tureckich wojsk przez Czer- 
wone morze. Tnrcji przypadnie przewodnictwo tyl- 
ko na nadzwyczajnych zgromadzeniach komisji; 
zwyczajnym posiedzeniom przewodniczy każdora- 
zowy dziekan ciała konsularnego. Prawo trans- 
portu wojsk tureckioh przez Czerwone morze egra- 
niczone zostało w ten sposób, iż transport edby- 
wać się może wyłącznie na wybrzeżu wschodniem, 
tj. arabskiem. 


Z Rzymu donoszą, że w Pireju (porcie 
ateńskim) wszczęły się temi dniami zawzięte kłó- 
tnie między włoskimi a greckimi rybaka- 
mi o prawo rybołowstwa. Przyszło do formalnej 
bitwy, w której 30 ludzi raniono. Wszystkie przy- 
rządy rybackie Włochów zostały zniszczone. 


Sprawa salorsko-afgańska będrie 
może wyzyskiwana przez Rosję przeciw Afgani- 
stanewi i Anglii, i dlatego po ig Igo o niej we- 
dług źródeł rosyjskich bliższe szczegóły. Tnwa- 
lid Russki podaje następującą depeszę dowodzą- 
cego w okręgu Zakaspijskim jenerała Mazinga 
z d.19.bm.: Plemię Salorów, zamieszkałe w pro- 
wineji Mejmenińskiej, oddawna już prosiło 0 
przesiedlenie do Saraksu. Nie otrzymując na to 
pozwolsnia, oraz skutkiem ucisku ze strony władz 
afgańskich, Sałorowie postanowili w liczbie 168 
osób z 240 sztukami bydła udać się za obręb 
granicy rosyjskiej, co też wykonali w nocy z 26. 
na 27. z. m. Gdy już Salorowie przeszli przez 
granicę rosyjską, niedaleko od studni Chazakuj 
o 150 wiorst od Tachtabazaru, dogoniło ich 200 
jeźdźców afgańskich w odległości 36 wiorst od 
granicy rosyjskiej i rozpoczęło ogień, RA który 
odpowiadali również Salorowie z za okopów. Nad 
ranem konnica afgańska cofnęła się, rabrawszy 
zabitych i rannych, których liczba nie jest wia- 
doma. Salorowie zabrali 2 zabitych i 5 rannyeh, 
poczem udali się do Tachtabazaru, gdzie jedno- 
cześnie z nimi przybył jen. Alichanow. Zaopa- 
trzywszy ich w środki opatrunkowe, jen. Alicha- 
now wskazał im miejsce do osiedlenia w Sa- 
raksie, 

W Petersburgu zapewniają, że gubernator 
Merwu zarządził śledztwo w sprawie zabicia ezte- 
rech Salorów przez żołnierzy afgańskich. W ra- 
zie oknzania się niewinneści ofar, 'zażądane hę- 
dzie stosowne wynagrodzenie, a nawet prawdo- 
podobnie usunięcie dzisiejszego gubernatora af- 
gańskiego w Heracie. 


[Tyralierka. 


Nie ma jeszcze wojny, lecz tyralierka dzien- 
nikarska rozwija się w najlepsze, a szczególniej 
między organami półurzędowemi Petersburga, Ber- 
lina, Wiednia i Pesztn staje się najgorętszą. 

Urzędowy Dniewnik Warszawski zawiera 
między innemi korespondeneję z Wiednia, napi- 
saną w jak najnieprzyjaźniejszym tonie dla Austro- 
Węgier i bez ogródki podburtającą Słowian połu- 
dniowych przeciw monarchii habsburgskiej. 

Nowostś podejrzywają, że Austrja prze 0- 
twarcie do wojny. „Aż trzy zdumiewające wiado- 
mości — pisze ten” organ — komunikują nam z 
Wiednia, Najprzód donoszą, że powstanie w Mace- 
donii niewątpliwie wybuchnie latem r. b.; nastę- 
pnie, Łe cesarzewicz austrjacki udaje się nieba- 
wam do Bośnii i Hercegowiny, % nareszcie, że 0- 
twarcie drogi żelaznej, łączącej Wiedeń z Baloni- 
ką, jaż nastąpiło. 

„Nikt nie zaprzoczy, że wiadomości powyż- 
820 pozostają w związku k sobą i są jeno. WyTra- 
zem plaun, obmyślanego dawn a energicznie prze- 
prowadzonego w życie. Wyprawa arcyksięcia Ro- 
dolfa na półwysep Bałkański jest wyraźną illa- 


aareszcze przewidywane powstanie w Macodonii 
będzie bardzo dobrym pretekstem dla interwencji, 
a innemi słowy da możność powoływania się na 
rzekome targnięcie się na interesy austrjackie. 
Widzimy przeto, że Austrja spieszy skorzystać Z 
dogodnej sytuacji obecnej. Jestto łatwe do pojęcia 
i naturalne. Istotnie, jeśli przewiduje możność po- 
nownego rosszerzenia swych wpływów na półwy- 
spie Bałkańskim, to dlaczegóżby nie miała tego 
uczynić ? Z czasem może być trudniej, po cóż 
więc wyrzneać sobie później, że się nie skorzysta- 
ło ze sprzyjających okoliczności. 

„Istotnie, sytnacja międzynarodowa jest obe- 
cenie dla Anstrji jak najdogodniejszą. To nie ule- 
ga wątpliwości, ani toż stanowi tajemnicy. Anstrja 
czuje się bezpieczną, dzięki przymierzu z Niem- 
cami. Może więc pracować na półwyspie Bałkań- 
skim, bo wie, że broni ją od Rosji potęga Nie- 
miec. Czyż sam Bismark nie mówił pokilkakroć, 
że Niemey nie pozwolą na rozbicie Austrji, ani 
też wykreślenie jej z rzędu wielkich mocarstw, 
bo potrzebną jest Niemcom ? Czyli, że Rosja mo- 
że sięgać po swoje cele na Wschodzie, ale nie 
kosztem Austrji; a że ta ostatnia staje na naszej 
drodze, to oczywiście nie możemy faktycznie 
bronić naszych interesów na półwyskie Bałkańskim. 


„Doradzają niektórzy odosobnione porozumie- 
nie £ "Aastrją. Rzecz to nie trndna, ale urzeczy- 
wistnienie tego planu nie łatwe. Gdyby chodziło 
tylko o „dobrą wolę sfer kierowniczych, to rzecz 
dałaby się załatwić bez trudu i szybko, ale wła- 
ściwie chodzi tu o coś więcej: oto — o całą su- 
mę żywotnych interesów narodów europejskich, 
oraz o cały bieg wypadków historycznych. Anstrja 
nie daje się powstrzymać w dążeniu od morza 
Śródziemnego i do zapewnienia sobie targowisk 
Wschodu; popierają ją w tem Niemcy i nie z u- 
czuć platenicznych, ale dlatego, że Niemoy dla 
utrzymania się na stanowisku obeenem potrzebują 
sprzymierzeńców. Niemcy też nie dbają o to, łe 
w ten sposób dają do poznania, iż eała ich potę- 
ga jest dosyć problematyczną wobec ciągłego nie- 
bezpieczeństwe, grożącego z Zachodu i możliwego 
przymierza rosyjsko-franeuskiego. Francja się nie 
uspokoi, dopóki nie odbierze prowincyj poBtrada- 
nych w rokn 1871, a Rosja nie może pozwolić na 
to, żeby Niomoy, zgniótłszy po raz drugi Francję, 
doszły do takiego wpływu w Europie, że inne mo- 
carstwa nie będą mogły swobodnie kroczyć po raz 
obranej drodze. Wobec tego, zamiary odosobnione- 
go porozumienia Rosji z Anstrją, czy też z Niem- 
eami, muszą pozostać w rzędzie rzeczy niedości- 
gnionych, bo obydwa mocarstwa wyż wzmianko- 
wane dążą do celów sprzecznych z interesami 
Rosji, a nadto łączy je wspólna dążność do osłabie- 
nia Rosji, która znowu nie może pozwolić ani na 
nowe zabory Austrji na ółwyspie Bałkańskim, ani 
też na nowe zgniecenie Francji. * 

Swiet pociesza się tem, że stanowcze wysta- 
pienie Austro- Węgier przeciw Rosji byłoby ha- 
slem do ruchawok w różnych krajach słowiańskich 
przeciw Austrji. 

„Wojna — pisze Swiet — rznciłaby zarze- 
wie buntu nietylko w takich krajach, jak Bośnia 
i Hercegowina, nie przywiązanych woale do dy- 
nastji Habsburgów, ale i w tych prowincjach sło- 
wiańskich, które dotąd były wierną podporą mo- 
narchii, Wobec tego, niepodobna poczytywać za 
przesadne obliczeń gazet posztońskich, które do- 
wedzą, że postagoy powstrzymaliby w granicach 
państwa całą dwnstotysięczną armię. Europa mia- 
ła już takie sztuczne państwo jak Austro- Węgry, 
mianowicie Turcję. Wystarczyły wojny z Rosją do 
unicestwienia tego potężnego kiedyś państwa, któ- 
re teraz rozkłada się widocznie. To samo czeka i 
Austro-Węgry, jeśli kierownicy losów tego pań- 
stwa nie zdołają w porze właściwej przemienić 
go w federację kilku równouprawnionych naro- 
dowości.* 

W odwiedzinach króla Milana w Wiedniu 
upatrują pisma petersburskie przystąpienie Serbii 
do potrójnego aliansu, oraz zamiar osobnego przy- 
mierza między Serbią a Bułgarją. Swiet sądzi, że 
krok ten byłby wprost wyzwaniem Rosji i dyplo- 


stracją interesowania się Anstrji sprawami Wscho- | macja będzie zmnszoną zdanie swe o tym fakcie 
dn. Otwarcie drogi żelaznej do Saloniki stanowi | wyjawić bez ogródki. 

dobry pretekst i daje Anstrji możność skuteczne- Wedle wiadomości, jakie otrzymuje z Pe- 
go bronienia swych interesów z bronią w ręku; | tersburga Corr. de l'Est, mają tamtejsze koła de- 


cydujące być dość spokojne. 

„Najnowsze alarmy prasy węgierskiej prze- 
ciw Rosji, — pisze rzeczony korespondent — zna j- 
dujące echo w dziennikarstwie niemieckiem, przyj- 
mują tutaj obojętnie. Sfery tntejsze są bowiem 
świadome istotnych nsposobień wiedeńskiego i ber- 
lińskiego gabinetu. Na ogólne położenie patrzą tu 
spokojnie. Rosja żadną miarą nie zaczepi Aneotrji, 
a o uderzenin Anstrji na Rosję możnaby tylko 
wtedy myśleć, gdyby Anstrja była pewna najzu- 
pełniejszego poparcia ze strony Niemiec. Rooja 
zaś, pominąwszy swe przykre położenie finansowe, 
zdecydowałaby się na wojnę z Anustrją tylko w 
tym wypadku, gdyby wprost była wyzwaną. O zna- 
czeniu alarmujących artykułów zdają sobis tutaj 
sprawą dobrze. Wiedzą, że anstrjacko-węgierska 
prasa ma na oku cel patrjotyczny, a mianowicie 
zapewnienie uchwalenia nadzwyczajnych kredytów 
wojskowych przez delegacje; prasa niemiecka zaś 
spekuluje na podkopanie walorów rosyjskich. W 
artykułach zresztą jest mnóstwo przesady. I tak 
Post wyraziła twierdzenie, iż największa część 
rosyjskich pułków utrzymywaną bywa podczas po- 
koju na stopie wojennej. Z informacyj jednak, ja- 
kich z wiarygodaego źródła zaczerpnąłem, wypły- 
wa, iż wypadek ten zachodzi tylko przy pułkach 
kawalerji ; lecz wszędzie stan pokojowy i wojenny 
kawalerji pokrywają się bądź zupełnie, bądź w 
przybliżeniu. Co się jednak tyczy pułków piecho- 
ty, to obecny stan ich w prowinejach zachodnich 
wynosi tylko połowę siły wojennej, a mianowicie 
około 2.000 Indzi zamiast 4.000, a w innych czę- 
ściach krajn wynosi tylko trzecią część stanu wo- 
jennego. 

„Co się tyczy p. Wiszniegradzkiego, to mogę 
zapewnić, że stanowisko jego nietylko nie jest za- 
chwianem, ale car pozostawił mu znpełną swobo- 
dę do przeprowadzenia jego programn, który ma 
na celu odniesienie tryamfn nad złym humorem 
giełd zagranicznych wogóle, a berlińskiego targu 
pieniężnego w szczególności*. 


W Berlinie, drażliwość na wszystko co robi 
Rosja, jest w tej chwili bardzo podniecona. Wia- 
domeść, podana przez galicyjskie pisma, iż pod 
Żmirynką budują baraki dla wojska rosyjskiego, 
wywołać tam miała wielkie wrażenie, jakgdyby 
chciano z niej wyprowadzić jakiś punkt zaczepie- 
nia do urzędowych wyjaśnień. 

Z drugiej strony zwracają półnrzędowcy ber- 
lińscy uwagę i na to, co się dzieje od strony 
Francji. ślad za Nordd. Allg. Ztg. czynią i 
pólarzędewe Polit Nachr. "OH odpowiedziałaą 
za niemieckie szykany paszportowe w Alzacji, 
wywodząc, ża Niemcy przez lat 17 znosiły pro- 
wokacje francuskie, lecz teraz nadszedł czas do 
poważnych kroków. 

N. Fr. Presse podaje za frankfarckim Ge- 
neralanseigerem, że heskie zarządy lasów otrzy- 
mały od mogunckiej intendantury zapytanie, ile 
drzewa w jaknajkrótszym czasie dostarczyćby mo- 
gły na cele fortyfikacyjne i opał, 

Berl. Tagbl. dowiaduje się, że temi dniami 
wydalonym został z Alzacji buchalter i oficer te- 
rytorjalnej armii franenskiej Geisen, który na 
rzecz Francji agitował. 
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Najbardziej może biją na trwogę w Buda- 
peszcie. Pest. Lloyd i Nemset tamieszczają bar- 
dzo wojownicze artykuły, w których dowodzą, że 
jakkolwiek monarchia popychaną jest do rozprawy 
z Rosją, to przecież uwzględnione być muszą 
Niemcy, będące sojusznikiem. Niemcy mogą, jeśli 
cheą, kres położyć niezneśnemu stanowi. 

„Nie ma wątpliwości — pisze P. Lloyd — 
że okoliczności popychają Rosję do rozstrzygnięcia 
zawikłań, a ekonomiczne wycieczki ks. Bismarka 
przychodzą jej tu w pomoce, 

Do wiedeńskiego Tagblattu telegrafają z Bu- 
dapesztu enigmatyrznie, że zebranie się delegacyj 
wspólnych odraczaj. do połowy czerwca, gdyż „nie 
uważają tam za niemożliwe, iż do te go CZA- 
sn zajdzie wypadek, który na całą sy- 


JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wincentego Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy), 


s A obiecałoś się uczyć, niedobry chło 
Wszakże dla ciebie to nikt przyj chała AA 
Arszawy, dla ciebie pracuje tak ciążko z bólem 
a krzyżu, A ty! — taką jej przyniosłeś cenzurę ! 
atką cię nie wybiła; ona nie uderzyła cię nigdy 
w życiu. Nie zagroziła, że wypędzi cię z domu; 
onaby iyé nie mogła bez ciebie. Powiedziała ci 
tylko „długie łagodne kazanie, które odbiło się od 
Uszy, jak gumowa piłka od muru. Ale ty 
jak jej drogie, spracowane ręce drżały, 
ożytałą twoją cenzurę. Ta jedua chwila wstrzą- 
po „twoją młodą duszę. Zrozumiałeś matkę, o 
y5 a „jA wtedy byłeś zdolny, i zrobiłeś silne 
Musisz | lenie wywalczenia sobie promocji. Tak! 
sama i otrzymać! A teraz — do pracy! Tego 
aiebo dnia pobiegłeś do kilku swoich kolegów, 
rych” czyć od nich notatek z wykładów, któ- 
nocnych” n y nie zapisywałeś. Te parę dni wielka- 
olaznej wakacji postanawiasz poświęcić pracy... 
twoję J pracy. Postanowienie to uspakaja trochę | w 
zas > Mimo to późno w noc nie możesz 
wass się Nołdzą e się z boka na bok, zakry- 
% xożdrą, to JĄ odrzucasz od siebie, mę- 


i się, Š sen nie Przychodzi, Bije godzina dwu- 
x, y nia śpisz jeszcze. SONNY to chyba 
r swojem życia nie śpisz o północy, Przycho- 


o których tyle 


ci opowiadano. Nagle słyszysz, iż coś szeleści. 
Tamujesz machinalnie oddech i wytężasz słnch. 
Nic... Chyba ci się zdawało. Jeszcze raz przewra- 
casz się na drugą strons. Po chwili znowu sły- 
szysz szelest, Przysłnchujosz się i tym razem je- 
steś przekonany, że to nie złudzenie. Usiłujesz 
dojrzeć coś, ale niewidać nic... nie oprócz „czarnej 
ciemności. Nagle... głos jakiś wydobywa się z te- 
go miejsca, gdzie stoi łóżko twojej matki — głos 
urywany, przyciszony, jakby siłą wydobywający 
się i siłą powstrzymywany. Siadasz na łóżku nie- 
spokojny. Chwila ciszy, i — znowu ten głos... 
tym razem poznajesz go dokładnie. To głos two- 
jej matki. Zrywass się i ostrożnie na palcach, 
mt do jej łóżka. Och! Boże! Boże! ona 
płacze | głos, wychodzący s pod kołdry, to — 
łkanie! Ale co się z tobą dzicje | ? Jakaś zmora 
ściska ci gardło, drżysz cały, cierpisz okropnio. 
To łzy matki tak cię bolą! nie wytraymasz już 
dłużej. Driącym głosem mówisz: 

— Mamo! nie płacz! mamo! mamo! 

Nie możesz mówić więcej. Słowa nie chcą 
przechodzić przez gardło. A kiedy matka spoglą- 
da na ciebie i, powstrzymując łay, szepce cob o 
późnej porze, npadasz 'z rykiem na kolana, chaf 
tasz jej rękę, okrywasz ją gorącemi pocałunkami 
i mówisz: 

— Mamo! przysięgam wobec obrazu ukrzy- 
żowanego Chrystusa, że od dziś będę się dobrze 
uczył! 

Płaczecie chwilą oboje. Matka tali twoją 
głową w objęciach, całuje Po czoło i nspaka ja 
cię słodkim, czułym głesem. Chcesz się przed nią 

wynnrzyć ze swoich planów i projektów na przy- 
szłość. Zaczynasz mówić, brak ci wyrazów, brak 
w myślach porządkn. Czujesz jednak, że matka 
zna każde słowo, które mógłbyś jej powiedzieć; 
jej ręka głaszcze twoje włosy, jej usta proszą cię, 
ażebyś poszedł spać. Raz jeszcze okrywasz jej 
drogie ręce pocałunkami i powracasz do łóżka 
ukojony, uradowany, szczęśliwy... Nie usypiasz 
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odrazu. Obawiasz się, czy nie usłyszysz joszeze 
tego rozdzierającego serce płaczu. Ale nie... Nie... 
eicho. Słyszysz równy oddech matki, lekkie 
chrapanie Mici i tik - tak zegarn. Usypiasz wre- 
szcie tak jakeś błogo, powtarzając aż do uśnięcia: 

— O, droga! o, kochana! o, jedyna meja 
matko! 


HI. 


Micia wyrastała na ładną dziewczynkę. 

Nie chodziła jng do elementarnej szkółki na 
nauką. Była potrzebną w domu. Matka jej, coraz 
słabsza, pochylona całemi godzinami nad maszy- 
ną do szycia, czasem nie była w stanie wyprosto- 
wać zgiętego krzyża. Stopy, poruszające ciągle 
żelazny podał, wysilone, niexawsgo podtrzymać 
mogły prosto figurę. Micia zajmowała się domem. 

Ranintko nastawiała samowar, a gdy zaczy- 
nal szumieć, budziła Janka. Doglądając eiąglo sa- 
MOWATU, z przygotowanym imbrykim przybiegała 
co chwila do łóżka brata i podawała mu odzież, 
którą nieporządny chłopiec, rozbierając się wia- 
ozorem, rzucał w pierwszy lepszy kąt. Gdy Janek 
ubrał się, Micia stawiała mn ua stole szklankę 
herbaty z bułeczką. Wtedy już roslegał się szybki 
i jednostajny turket maszyny, a Micia wyczeki- 
wała chwili, gdy będzie mogła na blacie, z któ- 
rego na chwilę znikną białe kawały perkaln, po- 
stawić szklankę z herbatą dla matki. 

Po wyjściu Janka krótką szczotką zamiatała 
pokeik. O dziewiątej wychodziła z koszyczkiem 
do miasta. Wracała po godzinie kręcenia się po- 
między straganami, co jest jedną z przyjemności 
Warszawianek, Wróciwszy, goto wała obiad. 

Nieraz jednak zdarzało się, że Micia nie wy- 
chedziła z koszyczkiem do miasta. Niebyło za co 
kupować. Tygodniowy zarobek, który sama odbio- 
rała w piątek po połndniu, kłócąc się 0 wytarte 
grosze, wyczerpywał się zazwyczaj we środę lub 
we czwartek. Piątkowy obiad składał się najczę- 
śeiej z kartoflanej zupy i klusek. Nie zadawalał 


tet nigdy Janka, który nie wchodził w połeżenie, 
lecz krzyczał, że jest głodny. Ten chłopiec, wyry- 
wający się ciągle s domu, nie dzielił trudów i 
rozkoszy, smutków i uśmiechów, z jakich plotło 
się życie śród czterech ścian tej biednej izdebki. 
Był dziockiem jeszcze, z całą beztroską myślącem 
o piłce i markach. Micia, o lat parę młodsza od 
niego, dojrzewała wcześniej, i wkrótce stała się 
rzeczywistą gospodynią domu. Umiała poradzić 
sobie, wystarać się o kredyt. W malutkiej jej 
główce już wtedy niepekojem drgały myśli o dłu- 
gu i zbliżaniu się terminu zapłaty. 

Pani Malwina popadła w dewecję; żyła bez 
przyjaciół, bez znajomych prawie, oprócz Cipy, 
przychodzącej po Bwoje złotówki, i stróżki domu, 
która przynosiła czasem jaką robotę: czepek lub 
kaftanik. Doznawszy raz i drugi ulgi w kościele 
śród ciszy i mroku, gdzie wszyscy ludzie, zato- 
pieni w modlitwie, skarżący się w milczenia i 
krzópiący się niewidzialną siłą, są tak dobrzy, 
tak współczujący — wstępowała do keścioła co- 
raz częściej. Unikała tłumnych zebrań podczas 
mszy lub nieszporów niedzielnych. Pragnęła ciszy. 
Coraz częściej także zaglądała do dziadka. Stary 
z przyjemnością witał wszystko, co na urozmaice- 
nie jego monotonnego życia wpływało. Wypytywał 
się 0 każdą drebnostkę, udzielał bardzo wiele rad, 
alo pomimo, że wiedział, iż położenie wdowy staje 
się coraz trudniejszom, nie przyszedł jej nigdy 
z pomocą. Obiecywał złota góry, leez po swojej 
śmierci. 

Może w tem przykrem, szarem ży_:u, jakie 
obecnie pędziła wdowa, potrzeba jej było ciągle 
słyszeć to zapewnienie lepszej doli? 

Micia niepokoiła się coraz bardziej wzrasta- 
jącą pobożnością matki. Wycieczki pani Malwiny, 
coraz częstsze i coraz dłuższe, odrywały ją zresztą 
od pracy. Mniej też zarabiała teraz. Mała gospo- 
dyni z wysiłkiem, wyczerpującym wątłe siły dzie- 
wczęcia, prowadziła gospodarstwe domowe. 

Od pewnego czasn Micia nozuła się pozosta- 
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wioną sobie samej, 
gospodarstwa, 


Matka nie wtrącała się do 
nie radziła jej w trudniejszych 
kwostjach, nie pomagała w rozmówieniu się z pie- 
karzem lub rzeźnikiem, gdy npominali się o za- 
płatę długu. Siedząc pochylona nad maszyną, 
w rozpaczliwych chwilach pozostawała spokojną 
i pocieszała stroskaną córkę marzeniami o przy- 
szłej pomyślności. 

Obiecywała wrócić do Włocławka i za pie- 
niądze spadkowe kupić tam domek z ogródkiem, 
kawałkiem gruntn i łączką, z obórką, w której 
własna krówka dawać będzie mleko... Mówiła pół- 
szeptem, jakby do maszyny, która, turkoeąc cią- 
gle, szyła już od pewnego czasu bez nitki, czego 
zatopiona w marzeniach pracownica nie zauważyła. 
Te rozmowy matki samej ze sobą niepokoiły Mi- 
cię. Zwierzała się z tem Jankowi, ale chłopiec 
nie wdawał się z siostrą w zbytnie rozmewy. 
Miał się za dorosłego wobec niej — smarkatej. 

Janek nie chodził już do szkoły technicznej ; 
nie uczył się. Nie umiał, nie mógł dotrzymać 
przysięgi i obietnic, danych matce. Zapalił się 
do rzemiosła. Był przez miesiąc u zegarmistrza, 
dwa tygodnie u rękawicznika, a teraz wstępił 
właśnie do kupoa. 

Pani Malwina przestała płakać i markocić 
się. Dała ra wygrane ambitnym marzeniom i znaj- 
dowała w wyidealizowanym domku swoim osobny 
pokoik, obrócony na warsztat czy to na sklep, 
w którym Jasio będzie pracował, o ile niezbra- 

knie mu do tego ochoty. 

..Bo ciężka praca nie ma ataRowić konie- 
cznego warunku w przyszłem ich życin. Będą 
mieli swoje kartofle i inne jarzyny, swoje bułki z 
własnej pszeniczki, mleko od własnej krówki, sło- 

ninę od ukarmionego wieprzka. Ciągłe marzenie 
mieszczki, żyjącej z grosza, o prowadzeniu gospo- 
darstwa na sposób wiejski, ze spiżarnią, pełną za- 
pasów, było teraz u szczytu. 

(C. d. a) 
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Koszyki. Wozki dziecinne. Meble luksusowe. 
Angielskie płaszcze gumowe odzć zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 


podróży od 4 zł. 50 ct. 
Pledy i szale damskie. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 


Kufry podróżne i torby. 


Kosznie męzkie, 


Krawatki angielskie. 


Neecesairy męzkie do podróży. 


kołnierzyki, 
manszety it kosznle noenc. 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 
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tnację europejską 
wpływ znaczny. 

Nordd. Alg. Ztg. zamieszcza telegram z Pe- 
tersburga donoszący, iż tam uważają za rzecz pe- 
wną, iż niebawem wybuchnie powstanie w Bo- 
śnii i Hercegowinie. Z licznej gromady 
przebywających w Petersburgu Słowian bałkań- 
skich, wielu takich, którzy pozostawali w ciągłych 
stosunkach z wpływowymi dygnitarzami, niedawno 
temu zuikło z Petersburga. Wyposażeni znacznemi 
fnnduszami pociągnęli na Południe — zawezwani 
tam, czy też wysłani, nie wiadomo na razie. Po- 
między tymi emisarjuszami znajdują się także 
Hercegowińczycy. 

Z Sofii telegrafują również, że w tamtejszych 
kołach rządowych bułgarskich panuje przekonanie, 
że lato tegoroczne nie npłynie dla Bałgarji spo- 
kojnie, w skutek tego czynią przygotowania dla 
obrony kraju. Według informacyj, może mobili- 
zacją wojska, którego siła wyniesie w ostatecznym 
razie 280.000 żołnierzy, nastąpić w 43 godzinach. 


| e ae eea 
Mowa Pernerstorfera 


o sądownictwie w Galicji 
ma posiedzeniu Izby posłów Rady państwa. 


wywrzeć może 


Wczoraj około godziny 2. przy rozprawach 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości, za- 
brał głos dep. Pernerstorfer. Ponieważ już 
od kilka dni było wiadomem, że poseł ten będzie 
mówił o stosankach sądowych w Galicji, zebrało 
się na galerjach duże członków polskiej kolonii; 
na ławie rządowej zabrał zaś miejsce radca mi- 
nisterjalny Bocheński. 

Treść mowy znanego z ciętości depntowa- 
wanego podajemy tu wedle przekładu Dziennika 
polskiego z Reichsraths- Correspondene. 

Pernerstorfer zaprotestował najpierw prze- 
ciw wywieranemu przez Smolkę naciskowi na 
Izbę, a pochodzącema wrzekomo z kół pezaparla- 
mentarnych, aby przyspieszyć obrady narlamentu. 
Ze swej strony nie może on w ładen sposób 
ugiąć się pod tym naciskiem, choćby dlatego tyl- 
ko, iż sprawy, jakie zamierza poruszyć, są zbyt 
ważne, że zresztą system policyjny w Austrji 
tłumi każdy ważniejszy objaw myśli poza parla- 
mentem. Mnsi on przeto wystąpić w Izbie i w imię 
praw obywatelskich bronić wolności. 

Następnie mowca przystępuje do omawiania 
galicyjskich stosunków sądowych, jakie się wy- 
OC za rządów byłego prezydenta apelacji 
bar. Schenka, 

Były prezydent apelacji baron Schenk — 
rozpoczął mowca — najwięcej przyczynił się do 
smutnych stosunków w sądownictwie galicyjskiem, 
które niestety dotychczas istnieją. Kiedy p. Schenk 
objął swój, bezwątpienia trudny i odpowiedzialny 
urząd, obudziła się w kraja nadzieja, że nowy 
prezydent przez pomnożenie personalna sędziow- 
skiego i pomocniczego usunie przeciążenie sądów 
LOCH które tamaje wymiar sprawiedliwości. 

imo bowiem wzrastającej nieustannie liezby lu- 
dności i wzrastającego ekonomicznego rozwoju 
kraju, nikt nie myślał o podniesieniu sił robo- 
szych w sądownictwie, sił, które już pierwotnie 
były zgoła niedostateczne. Jednakże, jakkolwiek 
uskarzane się na powolny tok spraw sądowych, 
powaga sądu mimo to była i to zupełnie słnsznie 
szanowaną i uznawaną. Pan prezydent Schenk, 
obejmując nrzędowanie, w istocie przystąpił do 
usunięcia ogólnie zuanych braków, ale nczynił to 
w aposób taki, że — jak to mówią — „das 
Kind wurde mit dem Bade hinausgegossen*. 

Głównym powodem powolności w urzędowa- 
niu sądów galicyjskich, był brak sił pomocniczych. 
Nowy prezydent, p. Schenk, zarządził więc, ażeby 
liczbę djurnistów co najmniej zdwojono, równo- 
cześnie jednak zawiadomił naczelników sądowych, 
że przeznaczona na teu cel kwota ryczałtowa 
pozostać musi niezmienioną. Tak więc stało się, 
że w galieyjskich sądach zarówno kilkunastoletni 
młodzieńcy, jak i obarczeni rodziną mężowie pra- 
GOWAĆ mnszą za wynagrodzeniem 8 do 10, rzadko 
bardzo do 25 zł. miesięcznie w protokołach po- 
dawczych, ekspedycie, registratnrze, ba nawet 
przy pertraktacjach spadkowych. Zważywszy, że 
tym zawsze wygłodzonym proletarjuszom sądowym 
zajęcie ich nie pozostawia czasu na inny uczciwy 
zarobek, wyrobiła się w Galicji istna plaga w po- 
staci pokątnych pisarzy i podżegaczy procesowych, 
plaga, w samych gmachach sądowych guana i to- 
lerowana. 

Na tem cierpiała i cierpi powaga sądowa, 
na tem cierpiała i cierpi wyzyskiwana ludność 
wiejska, ale pan prezydent z przeznaczonej na 
siły pomocnicze kwoty wykazywał rok-rocznie zna- 
czną oszczędność, za co w zamian otrzymywał i 
przyjmywał wzruszające nrzędowe komplimenta 
i uzaania. 

Ta przepyszna gospodarka oddała nadto, szcze- 
gólnie sędziów powiatowych, pann prezydentowi w 
zupełną zawisłość, żaden bowiem z nich, chociażby 
najsamienniejszy i najpracowitszy, nie mógł uni- 
knąć niebezpieczeństwa śledztwa dyscyplinarnego. 

Sił kenceptowych naturalnie nie podobna 
byłe pomnożyć w ten sam tani sposób jak Biły 
manipulacyjne. Ale czegóżby nie dokazał energi- 
cany prezydent zapomoeą zwykłego, surowego 
rozkazu |.. 

Wyszedł surowy nakaz, ażeby wypracować 
wszystkie zaległości, a perjodyczne sprawozdania 
przedkładać zupełnie czysto z załatwieniem wszy- 
stkich soraw. 

Stało się wedłng rozkazu... Pierwsze instan- 
cje nie powinne za wiele czasn poświęcać na sbn- 
djowanie spraw i wydawanie wyroków — zarzą 
dził pan prezydent — wszakże znajdzie się i tak 
zawsze jedna niezadowolona strona, która zwróci 
się do wyższego sędziego! Tak więc zaczęło się 
w galicyjskich sądach natawiczne „kreślenie nu- 
merów* i nie ten sędzia uchodził za najlepszego, 
który najsumienniejsze przedkładał prace, ale ten, 
który wykreśliwszy jak najwięcej numerów, przed- 
kładał sprawozdania bez restancyj. W ten sposób 
powstała między sędziami istna gonitwa, s oczywi- 
stą szkodą w wymiarze sprawiedliwości. 

Nadto, młodych bezpłatnych auskultantów 
ustanowiono jako samoistnych sędziów w sprawach 
drobiazgowych, w sprawach karnych, ba, nawet 
jako sędziów śledczych przy zbrodniach. 

Proszę przedstawić sobie tego rodzaju samo- 
istnego mędziego, który w ręku swojem trzyma 
honor i szczęście jednostek i rodzin, przeeiążonego 
całodzienną i żmudną pracą, a który sam i z ro- 
dziną swoją, walczyć musi przeciw ostatecznej nę- 
dzy. Co za niesumienne wystawianie na pokusę 
ludzi młodych i niedoświadezonych , otoczonych 
siecią intryg, czyhających na nią lichwiarzy ! 

Ile z nich aległo pokusie , tego nie można 
wprawdzie wyliczyć, ale poznać to można po cią- 
gle większym upadku galicyjskiego sądownictwa. 

Jeżeli nawet który z tych młodzieńców o nie- 
zwykle silnym charakterze, zdołał ujść sieci na- 
stawianych mu przez korupcję, z pewnością popadł 
w inną ostateczność, gdyż zamiast jako pomocnik 


przy starszych gsędziach uczyć się czegoś, przy 
bezmyślnem „kreślenia numerów“ zapominał na- 
wet to, czego nauczył się na wszechnicy. Z isto- 
tnym podziwem przyznać trzeba, że mimo tych 
wszystkich stosnaków znachodzą się przecież je- 
szeze w Galicji — a nawet dość często — sędzio- 
wie, którzy sumienną pracę i wewnętrzną dojrza- 
łość referatów, wyżej stawiają od szablonowego 
kreślenia numerów. 

Pan prezydent sądził, że w stuleciu pary i 
elektryczności nawet sądy urzędować muszą, cbo- 
ciażby z szybkością wiatru. Mniejsza o to, jeżeli 
wskutek tej wyścigowej gonitwy nawet niewinni 
podpadają wyrokom karnym , wszakże instytucja 
ludzka nie może być nieomylną. Wszakże rozcho- 
dzi się tylko o zadośćuczynienie formalnościom ; 
mniejsza o to, czy skazany rzeczywiście jest wi- 
nien, byle wykazać zaprzysiężone po formie zezna- 
nia Świadków. Świadkowi wierzy się według prze- 
pisu, bo zaprzysiągł, ale nie dla tego, że prawdę 
powiedział, Ażeby zbadać rzeczywistą wartość ze- 
znania , musi sędzia sumiennie i powolnie zbadać 
wszystkie towarzyszące rzeczowe i osobowe okoli- 
czności, ale wyższy ukaz nie pozestawia mu wię- 
cej czasu jak tylko na dopełnienie formalnośoi. 
Wystarcza, jeżeli sędzia wyrok umotywaje „wol- 
nem rędziowskiem przekonabie:n* — nieszezęśliwa 
to formulka, przez niesumieunrch sędziów używa- 
na, niemało, na Galicję szczegolnie , sprowadziła 
nieszczęścia. Ustawowo nakazane i przypnszczane 
kolegialne badanie i rozstrzyganie sprawy spornej, 
uzasadnione zarówno w cywilnem jak i w karnem 
postępowaniu procesowem, stało się złndą, formal- 
nością i fikcją, która bezprawie o tyle czyni do- 
tkliwszem, o ile kto był dość naiwnym, te formal- 
ności sądowe brać na serjo. Doszło do tego, że 
w procesach karnych sądowych niby to kolegial- 
nie rozstrzyga jedynie powzięte z aktów mniema. 
nie prokuratora, a częściowo też przewodniczącego 
rozprawy. 

Rzecz prosta, że gorzej jeszcze dzieje się 
przy sprawach sądowych przez sędziego wyroku- 
jącego, zważywszy brak zawodowego wykształcenia 
i doświadczenia tych sędziów. 

Pomijam milczeniem znane i aż do przesytu 
osławiane postępowanie przy wykroczeniach, a 
przechodzę do postępowania w sprawach drobiaz- 
gowych, które tak bardzo i tak przesadnie bywa 
wychwalane. 

Postępowanie to w rzeczywistości nietylko 
zupełnie jest chybione, ale nadto zdolne do pod- 
kopania całego poczucia sprawiedliwości. 

Wbrew tradycyjnemu i w mniemaain całego 
ludu zakorzenionemu zwyczaju, puakt ciężkości 
przy wydawaniu wyroków w braku innych dowo- 
dów przeniesiono na przysięgę samychże stron 
procesujących. Przeciw mylnemu zrozumieniu i 
stosowaniu ustawy nie pozostawiono stronom ła- 
dnego środka prawnego, pozostawiając wszystko 
„wolnemu przekonaniu sędziego”. Przez to stwo- 
rzono rodzaj nuświęconego asylu dla subjektywaej 
samowoli i ignorancji! 


Trudność sędziowskiego wyrokowania nie po- ; 


lega na wysokości kwoty procesowej, ale ma sa- 
mym-że rodzaju sporu. Zresztą dla biedaka, który 
apelnja do postępowania drobiazgowego, 5 do 50 
złr. stanowi często kwestję egzystencji. Takiemn 
jednak sędziemn przydzielają często gęsto 50 a 
nawet do 80 spraw drobiazgowyck na jedne przed- 
południe, gdzie musi zaprzysiądz strony, przesłu- 
chać świadków i zadość uczynić wszystkim for- 
malnościom. Nie musi i tu kwituąć systom kre- 
ślenia namerów? 

Chociażby sędzia w sprawach drobiasgowych 
był Herknlesem w praey i jednoczył mądrość Sa- 
lomona z sprawiedliwością Katona, przecież przy 
największej pracy i nadludzkiem  wytężenin uio 
może sprostać nałożonym nań obowiązkom. Wy- 
robił się w praktyce bardzo szybki i wygodny 
sposób zaprzysięgania strony skarzącej, w skutek 
czego w Galicji kto tylko ma odwagę i giętkie 
snmienie, znakomite na postępowaniu drobiazgo- 
wem robić może interesy. Można fantować bliźnich 
swoich do woli, byle nie nad 50 złr. Ta „dro- 
biazgowa sprawiedliwość” niweczy ludność gali- 
cyjską gorzej, aniżeli lichwa, bo i cóż począć mo- 
ża oskarżony, wohec krzywoprzysięstwa skarżącego. 

Mimo tego strasznego zniszczenia, mimo cią- 
giyoh dochodzeń e krzywoprzysięstwo w sprawach 
drobiazgowych — dechodzeń, która co prawda 
rzadko bardzo prowadzą do celu — postępowanie 
drobiazgowe dlatego. że ułatwia kreślenie nume- 
rów, przedstawiane bywa jako dobrodziejstwo, ja- 
ko szczęście dla ludu. 


Oto byłby obraz wymiaru sprawiedliwości w 
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system joszcze bardziej. 

Takie wyroki najwyższego trybunała odwo- 
łują się na motywa pierwszej lub drugiej instan- 
cji, zamiast jak tego wymaga ustawa, każdy wy- 
wód strony osobno zbijać. 

Według $ 286 p. k. i $ 3 noweli o niewa- 
żności z dnia 31. gradnia 1877, ma trybunał ka- 
sacyjny, a więc eały senat obowiązek po wysłu- 
chanin jeneralnego proknratora, na posiedzenia 
nie jawaem nasamprzód obradować (Derathen), a 
potem wydać orzeczenie. 

Tak przepisuje ustawa, ale praktyka w gali- 
cyjskiw oddziale najwyższego trybunału, obrała 
sobie ianą drogę. 

Według ustawy ustanawiany referent trybn- 
nału, powinien samoistnie i bez ładnego obcego 
wpływu zbadać akta i zatalenie, wypracewać re- 


ferat i poczynić wnioski, o których rozstrzyga try- 


banał kasacyjny, po wysłuchaniu jeneralnege pro- 


kuratora. Rzecz jednak urządza się tak: Referent 


wspólnie z jeneralnym prokuratorem, a więc pod 


jego wpływem wypracowuje referat i pisze wnio- 


sądowej, a nieodwołalność wyroków popiera ten 
: jeneralny prokurator na referacie pisemnie 


oświadcza, że na te wnieski się zgadza, a referent 


z całym tym elaboratem udaje się na niejawne 
posiedzenie. Tu rozstrzyga się sprawa zazwyczaj 
według ustnego referatu, be pisemny jest sa 
obszerny. Tak wygląda w praktyse jndykatara naj- 
wyższego trybunału, a te nawet w wypadkach 
gdzie idzie o konor i społeczną egzystencję oby- 
wateli. 

Ale nie tylko nieodwołalnosć wyroków, także 
doktrynerstwo i duma na nieomylneść wpływają 
na obniżenie powagi sądu, zważywszy, że nawet 
przy oczywistych omyłkach prawnych, sąd karez0- 
wo trzyma się formalności, a nawet utrudnia z 
pewnością użyteczne i często potrzebne prawo uła- 
skawienia przez cesarza. Identyfikują powage sądu 
z koniecznością utrzymania powagi poszczególnych 
fnnkcjonarjnszów, nawet wtedy, kiedy ci oczywi- 
stego depuścili się nadużycia. Takie postępowanie 
oznacza biurokratyewną wzajemność, ze szkodą w 
imieniu Jege ces. Mości wykenywanej jadykatury. 

Do powodów złego stanu wymiaru sprawie- 
dliwości w sądach galicyjskich, należy też sposób 
awansowania sędziów. System ten otwiera na 
oścież drogę karjerewiczom szczególnie, że przy 
awansach sądowych w pierwszej linji uwzględnia- 
ni bywają fankcjonarjusze prokuratorji, do posłu- 
szeństwa wobes swoiek przełożonych wręcz wytre- 
sowani. W najrsadszych tylko wypadkach z pro- 
kuratora staje się bezparejalny, odpowiedni sędzia, 
nawyczki prokuratorskie nie opuszczają go nawet 
wtedy, gdy — co się zwykle dość szybko dzieje — 
zostaje hofratem. Anemiczność eywilno-prawna i 
aammowola sądowo-karna nie mogą złożyć się na 
dobrego sędziego. Systematycznie przeładowano 
wyższe sądy i najwyższy trybunał sędziami z 
przeszłeścią prokuratorską i w tem też leży wła- 
ściwy grunt szeregu bezprawia na polu tak zwa- 
nego objektywnego postępowania w sprawach 
prasowych. 

To obniżenie poziemn sędziowskiej nievawi- 
słości doszło w Galicji znacznie dalej, niż wszędzie 
indziej. Awans na wyższą posadę zależy tam od 
zgoła innych warunków, jak gdzieindziej. W pier- 
wszej linii trzeba zdobyć sobie prawo de dobrej 
kwalifikacji ze strony AAA a do tego li- 
osne stoją otworem drogi. Główną próbę odbywa 
się w tym względzie przy zatrudnieniu w astąwie 
wprawdsie nieznakych, ale w Galicji znanych, se- 
natach prezydjalnych. 

Senat presydjalny pod przewodnictwem sa- 
mege prezydenta rosstrzyga zazwyczaj o takich 
sprawach, któremi pan prezydent osobiście intere- 
„sować się uważa za stosowne. Kkscelloncja baron 
Schenk operować takimi senatami znakomicie n- 
miał, a że na wynalazek ten patentu nie wziął, 
znalazła się spora liczba innych prezydentów go- 
| towych do naśladowania swego przełożonego. Te 
(senaty prezydjalne, do których nie powoływano 
nigdy sędziów znanych z samoistneści i sumienno- 
ności, podkopały do reszty niezawisłość sędziowską, 
w Galieji: trybunały sądowe praelnieniły się w 
istosie w sądy prezydjalne. 

W szematyzmie galicyjskich urzędników są- 
dowych, ułeżonym wedłng rangi, z łatwością wy- 
| różnić można cały szereg karjerowiczów, którzy 
(karjerę zrobili kosztem lat służby swoich sumien- 
| nych poprzedników w randze. Karjerowieze ci wy- 
noszą więcej niż połowę Będziów galicyjskich, a 
otrzymali posady za pomocą przyjaciół prezyden- 
ta i przyjaciół referenta ministerjalne. A taki 
właśnie był we Lwewie, znany tryamwirat, który 


galicyjskieh sądach pierwszej instancji, ebraz, któ- | nabrał jeszeze większych sił, gdy adwokat lwow- 
ry zdaniem ekscelencji p. Schenka nie przedsta- | ski dr. Karol Stromenger poślubił córkę prezy- 
wia zapewne nic smutnego, bo wyższe sądy ist- | denta Schenka. I wtedy to we Lwowie powstała 
nieją na to, żeby korygować niższe. Ale pau pre- ; podobna gospodarka, jak Grevy-Wilson, rozumie 
zydent zapomniał zapewne, łe zły stan sądów |się w miniaturze : teść był prezydentem wyższe- 
pierwszej instancji, obarczając sąd wyższy, bez- , go sądu i to najenergiczniejszego gatunku, a jege 
warunkowo wpłynąć musi ujemnie na takowy, o | zięć adwokatem o najgładszych manierach, 10zu- 
ile nie zwiększoną zostaje liczba radców apelacyj- | mie się za deurą zapłatę w gotówce. 
nyeh. To wymagałoby jednak zwiększenia kosztów, | Debra kwalifikacja ze strony prezydenta nie 
a na swiększeniu kosztów ucierpiałby prestśge o-! wystarczała, trzeba było starać się o łaskę przemo- 
azczędnego prezydenta webec władz centralnych. | cnego prezydenta sądu wyższego i ostatscznie re- 
Z tego powodu także w drugiej instancji na- ferenta w ministerstwie sprawiedliwości. 
kazano system „kreślenia numerów", przyczem Staranie to było o tyle ułatwionem, ile, że 
wygodnie używa się formułki „z motywów prsy- ci dwaj panowie wspólnych mieli przyjaciół, sta- 
toczonych przez pierwszego sędziego”, dodając nowiący możny trynawirać adwokacki, który w 
czasem jeszcze jakieś „zważywszy dalej...“ Radcy ostatnim czasie wzmocnił się przes czwartego 
apolacyjni są wszakże tylko ludźmi, a obawa, żeby adwokata węsłami familijnymi z panem prezyden- 
przez powolne załatwianie nie ściągnąć na siebie tem zwiąsanego. Samo istnienie podobnego sto- 
guiewn snrowego pana prezydenta, mnsi z ezasem Sunku zdelnem było podkopać powagę sądowai- 
zwyciężyć wrodzoną sumienność. Zresztą w dru- ctwa w Galicji. pa 
gioj instancji, łatwo jeszese uspokoić można su-! | Ogólne omówienie stosunków prawnych w 
mienie, przypomnieniem, że istnieje także instan- Galicji nie daje się prawie uskatecznić bez weig- 
cja, której obowiązkiem jest naprawiać błędy dru- gnięcia w to stanu adwokackiego, ale podkopanie 
giej. W przeciwnym razie trzecia instancja nie powagi i wewnętrznej tego stanu wartości jest 
miałaby racji bytu. | bezwarunkowo „zasługą“ pana prezydenta Soheu- 
W Galicji wyrobiło się przekonanie, że roz- , ka. Nie nezciwość, xdolność i prawość podnoszą 
strzygnięcia drogiej instancji oparte na formułce, tam adwokata, ale zdolność spokojnego antiszam- 
„z motywów przez pierwszego sędziego“, wyda- , browania i wysługiwania się panom prezydentom, 
wane bywają przez referentów bez czytania aktów. Publicystyka wobec wszystkieh tyeb nadużyć 
Sporządzanie przepisanych wyciągów z aktów , skazaną jest na milczenie, bo osławiene postępo- 
wyszło zupełnie z używania, a rozstrzygnięcia w | wanie objektywne nie dopuszcza nawet najłago- 
którychby sąd drugiej imstancji starał się zbić | dniejszej krytyki. 
wszystkie wywody odwołującej się od wyroku stro- Omawianie tych nadnżyć sądowych w parla- 
ny, należą do rzadkości. maencie, uchodzi za czym niepatrjotyczny za wy- 
Teraz przychodzę do omówienia rzeczywistej | wlekanie naszych dzikich stosunków, na widok 
wartości czynności urzędowych najwyższego try- | cywilizowanego świata. Ja za6 odwrotnie sądzę, 
bunału, który bvrzecież przedstawiać się powinien że gospodarka tych panów, którzy nie szanują 
[jako summum bonum judykatnry. Nie należy za- | powierzonej ich pieczy Sprawiedliwości i takową 
pominać, że od wyroków najwyższego trybunału ; depczą i poniżają, powinna publicznie być na- 
nie ma już odwołania, że więc całe ich wypra- piętnowaną, a wiani bez względu na ich stano- 
cowanie polegać wiano na poczuciu tej nieodwo- | wisko ukarani. Tylko publiczna kontrola zdolną 
łalności. jest uratować powagę sądownictwa. 


W przeciwieństwie do karno-sądowego postę- 
powania w pierwszych instancjach i postępowania 
w sprawach drobiazgowych, najwyższy trybunał 
powinien w orzeczeniach swoich pomijać w zupeł- 
ności osobiste przekonanie sędziowskie, a trzymać 
się wyłącznie przepisów prawnych. Wiadomo ogól- 
nie, że orzeczenia najwyższego trybunału bywają 
drukowane, wiadomo jednak niemniej, że te orze- 
czenia są między sobą sprzeczne, 

System kreślenia numerów poczynił bardzo 
znaczne postępy także u tej najwyższej władzy 


Pernerstorfer opowiada senzacyjae rzeczy o 
objektywnem postepowaniu, a pomiędzy innemi 
zaznacza, ż8 lwowski prokurator wobec jednego 
z redaktorów wyraził się, że konfiskaty mnszą 
w ten sposób następywać, ażeby były dotkliwą 
karą. 

W dalszym cisgu swej mowy przytoczył p 
Pernerstorfer i rozwijał szczegółowo kilka wypad- 
ków sądowych i procesów, obwiniając sądy, sẹ- 
dziów i adwokatów o stronniczość ichęć wyzysku, 
Przytoczył mianowisie sprawę konkursową firmy 


Julinsza Mikolascha we Lwowie i oskarzał dr. 
Roińskiego, że zastępował w niej równocześnie 
kredytarjnsza i wierzycieli, że kazal sobie zapła- 
cić w ciągu sześcin miesięcy tytułem honorarjam 
od masy konkursowej 12.000 zł, a takąż samą 
kwotę otrzymał od swego klienta, p. Mikolascha. 

Następnie opowiedział mowca historję kon- 
kursu towsrzystwa kredytowego miejskiego. Twier- 
dzi, że konkurs otwartym został zupełnie bez pc- 
trzeby, zważywszy źe była to instytueja z nieo- 
graniczoną poręką, że wpłacenie reszty udziałów 
w kwocie 40*/, wystarczającem było do pokrycia 
deficytu, że csłonkowie resztę tę w tej chwili za- 
płacić byli gotowi, że wreszcie wierzyciele zade- 
wolić się chcieli kwotę 50-procentową. Mimo te 
kenknrs został otwarty. Zarządcą mianowano ad- 
wokata Krattera a komisarzem przyjaciela jego 


radcę Bernaczka. Komisarz konkursowy i zarządca 
masy postarali się przedewszystkiem © śledztwo 


karne przeciw byłej dyrekcji. Kiedy to się udało, 
nastąpiło wbrew ustawie przymusowe mianowanie 
ianej dyrekcji, a mianowicie szwagra zarządey 
masy dr. Sanisława Bielińskiego z wysoką płacą, 
Staraniem dyrektora było niedopuścić żadnej ze 
stron initeresowanych do wglądnienia w stan inte- 
resów. Zachodziła jednak obawa, że zgromadzenie 
wierzycieli przes wybór nowego zarządey masy 
rzeszkodzi załatwienia tego interesu ex famille. 
a przyrzeczonym wynagrodzeniem 10.000 gulde- 
nów zgodził się niejaki hrabia Jan Koziebrodzki 
na zgłoszenie pretensji 176 000 sł. Za pomocą tej 
pretensji nzyskano wybór dr. Krattera i jego wspól- 
ników adwokatów Roińskiego i Maklego, jakoteż 
jego koncypjenta dr. Pająka. Przez 6 lat bezsku- 
tecznie remoastrowali wierzyciele, dowodząc, że 
pretensja Koziebrodzkiego jest fikcyjną, albowiem 
polega na tem, że bank niedotrzymał promesy na 
biputeczną pożyczkę, a niedotrzymał dlatego, że 
Koziebrodzki nie oczyścił tabuli na czas. Wreszcie 
różnymi sposobami wierzyciele doprowadzili do te- 
go, że przy nowym wyborze Kosiebrodski 2 rze- 
komą swoją pretensją zwrócił się przeciw Kratte- 
rowi i jego wspólnikom, a zarządcą masy wybra- 
nym został ogólnie szanowany noterjusz Morawie- 
cki, a to większeścią 229.000 zł. czyli pe odlicze- 
nia nawet pretensji Koziebrodzkiego większością 
63.000 zł. Wyższy sąd krajowy potwiedził ten 
wyrok, ale niestety orzeczenie to, nie utrzymało 
się w sądzie najwyższym. Wbrew wszelkim istnie- 
iąeym przepisom sąd ten orzekł; łe wierzyciale 
nie mieli prawa wyboru zarządu masy. Gospodar- 
ka pana Krattera w postępowaniu konkarsowem 
stała się już nieszczęściem publicznem, a skarb 
państwowy prawdopodobnie zostanie wezwany n2 
pomoc. 

Po zapłscenia 10 pre. wierzycielom, zdełał 
pan Kratter aagarnąć cały stan czynny w kwocie 
112 tysięcy sir., gdzie kossta zarsądn najwyżej. 
kilka tysięcy rocznie wynosić mogły. Krewny jego 
dyrektor Bieliński, który przez lat 10 e intere- 
sentów wcale zię nie treszezył, ogłasza naraz nkak 
do selidarnie ręczących członków, że pe wyczer- 
paniu przez dr. Kraśtera aktywów masy w kwocie 
142.000 pozostaje się do solidarnego zapłacenia 
bagatela 286.000. Członkowie mają więc za każde 
sto guldenów snbskrybowanego Kapitału złożyć na 
jego ręce 124 złr. Nadto zamiast 266.000 złożyć 
taże tytułem konorarjam o 24 pre. więcej, to jest 
340.000, Nie na tem koniec, zważywszy, fe z 
owych 16.000 ezłouków należących prseważnie do 
klas uboższych i nieoświesonych, prawie nikt nie 
poszuwa się do obowiązku zapłacenia dobrewolnie 
tej kwoty, dr. Biliński prowadzi 16.000 egzekneyj, 
co liesąe przeciętnie po 75 złr. przyniesie ma 
przeszło miljon. 

(W ciągu opowiadania tego wypadku poczęto 
w sali wołać : „skończyć ! skończyć!“ robiono roz- 
maite uwagi i protestowano przeciw wyciąganin 
spraw czysto osobistych. Na to zawołał Kronawet- 
ter: Od czternastu dni intrygujecie przeciwko tej 
mowie, ale wam teraz nic nie możę) 

Następnie jako dalszą illustrację postępowa- 
nia w sprawach konkursowych, opowiada mowca 
obszernie znane dzieje konkursu lwowskiej kasy 
saliczkowej, gdzie dr. Pająk prawie gwałtem nsta- 
uowiony zestał przez sąd zarządcą masy, przeciw 
wybranemu przes wierzycieli dr. Dzidowskiemu 

Również, dokładnie omawia sprawę likwidacji 
zakładu kredytewego włościanskiego. 

Właściciel części wioski Toustobaby w Pod- 
hajeckiem, czując się majątkowo pokrzywdzonym 
przez wapółwłaściciela Napoleona Gołaszawskiego 
od sędziego powiatowego w Podhajcach Leona 
Buszkiewicza , ogłosił i rozrzncił list otwarty, w 
którym zarsacił tym panom rozmaite czyny nie- 
kenorewe. List ten zawierał znamiona zwykłej 
obrazy henoru, obrażeni jednak wiedzieli, że w 
drodzę takiej skargi nie nie osiągną. List został 
skonfiskowany, a następnie pan Karol Obmiński 
ped zarzutem zbrodni wymanszenia aresztowanym. 
Sześć tygodni yrsesiedział Obmiński w więzieniu 


lwowskiem, a dopiero kiedy wezwany praez niego 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na wozorajszem posiedzeniu prezydent p. Mo- 
chnacki poświęcił gorące wspomnienie śp. Sękow- 
skiemu, zmarłemu w tych dniach w Krakowie. Ra- 
dni uczcili pamięć zmarłego przez powstanie. 

Prof Małecki interpelował p. prezydenta 
w sprawie medalu honorowego, uchwalonego przed 
3 laty dla księżnej Jadwigi Sapieżysy, a dotychczas 
niestety nie wykonanego. Pref. Małecki demyśla się 
wprawdzie, śe winien tema jedynie p. Głowacki, ar- 
tysta krakowski, który nie zachęca wcale w ten spo- 
sób do zamawiania rebót u r'daków, zapytuje je- 
dnak, jak się ta sprawa skońezy i esy nie należałoby 
zamówić medal u kege innego. 

Prezydent p. Meochnacki odpowiadająe na 
tę interpelację, oświadcza, że dziś właśnie wysłał zno- 
wu urgens do p. Głowackiego i że na przyssłem 
posiedzeniu na pedstawie aktów da wycrerpujące wy- 
jaśnienie. 

R. Heppe podniósł wyzyskiwanie mieszkań- 
eów lwewa przez zarząd kolei konnej — który po- 
biera niesłusznie podwójną taksę na przestrseni od 
keszar Ferdynanda do dworea kolejewego. Rada miej- 


|ske przed 6 laty uchwaliła nie zezwolić na dalszy 
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adwokat Jackowski poufnie oświadczył sędziemu | 


śledczemon, że wniesie skargę o nadużycie władzy 
urzędowej, pnszczono Obmińskiego na wolność. 

Pewien magnat galicyjski, Józef Mysłowski, 
uwiódł zostającą w służbie jego Paulinę Słońską. 
Ażeby skutki stosunku tego pokryć, — wrę- 
czył jej reseptę lekarską, leki i własnoręczną 
jastrakcję. Leki były tak skuteczne, że Słońska 
aa całe życie możność zarobkowania utraciła. 
Kiedy protby i groźby nie sdołały skłonić ma- 
gnata do jakiejkelwiek pomocy — na wszystko 
bowiem odpowiadał, że mając za sobą adwokata 
wpływowego nie potrzebuje obawiać się niczego — 
zastępca poszkodowanej dr. Jackowski przedłożył 
sądowi recepty, leki i własnoręcznie pisane in- 
strakeje uwodzicie!a. Rzeczoznawcy sądowi zba- 
dali wszystko szczegółowo, a nastraszony magnat 
pospieszył ugodzić się z poszkodowaną. Mimo, że 
ugoda owa na bieg postępowania karnego żadnego 
uie ma wpływu, postępowanie sostałe wstrzymane, 
a co gorzej, słożone w sądzie przez skarzącego 
corpora delieti zostały oskarzonemu wydane. 

W końcu omawiał Pernerstorfer znaną do- 
brze i dość brzydką sprawę dr. Jackowskiego, 
który widocznie w obronie własnej, był głównym 
suferem i inspiratorem  Wienerneustadzkiego 
posła. 

„W ostatnich dniach — zakończył Perners- 
torfer — widzieliśmy w Wiedniu wielki rozgry- 
wający się proces, z którego wynikło, że w wielu 
naszych urzędach panuje na wielkie rozmiary 
szeroko rozgałęziona korupcja. Należy się starać 
o to, by ta korupcju, jeśli się ją raz gdzie od- 
kryje, nie była z umysłu przez wyższe organa 
pokrywaną i zatajaną, chyba że możnaby przy- 
puszczać, iź faktycznie ci wszyscy, którzy mają 
dziś władzę w ręku, mają też gwałtowny interes 
do zatrzymania tej władzy w ręku swojem środ- 
kami nieprawnemi. Jeżeliby już tak daleko za- 
szło, to nie możnaby mówić, że jesteśmy pań- 
stwem prawnem, ale musiałoby się powiedzieć, 
te każda jednostka wydaną jest na łup samo- 
woli klik i ludzi, mających przypadkowo władzę 
w rękn*. 


pobór pedwójnej taksy — namiestnietwo jednak zasy- 
stewałe tę nohwałę prowizoryeznie. Niestety, prowi- 
zorjam te trwa jug lat 6 i należałoby koniec poło yć 
temu wyzyskowi ze streny przedsiębicrstwa tramwaju. 
P. Heppe postawił nagły wniosek, aby rada poleciła 
magistratowi zbadanio tej sprawy i przedłożenie jej 
pełnej radzie w przeciągu 14 dni. 

Bez dyskusji uchwalono nagłość wniesku i przy- 
jęto wniosek. 


Kronika miejscowa | zamiojscowa. 


Lwów dnia 25. maja. 


* Arcyksiążę Rudolf przybył dnia 24. maja 
rano do Gracu, w charakterze jeneralnege inspektora 
piechoty. 

* Książę Oldenburski z familią wczoraj ra- 
ne przejechał przez Kraków z Kijowa do Wiednia. 


~ Prof. uniwersytetu dr. Piętak wyjedzie 
w pierwszej połowie ogerwoa do Bolonii, ażeby 
imieniem uniwersytetu lwowskiego wxiąć udział w 
uroczystości jnbilenszowego obchedu 800 - letniego 
istnienia tej najstarszej naukowej instytucji. 

* Protomedyk dr. Alfred Biesiadecki bawi ebe- 
enie w Krakowie. 


* Jenerał Edmund Różycki, inspokter to- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, de- 
wódce jazdy wołyńskiej w 1868 r., jest niebezpiecznie 
chery. 


* P, Stefan Niewentowski został habilitewa- 
ny w lwowskiej szkole pelitechnicznej jako docent pry- 
watny chemii związków aromatycznych. 

* Mianowania. Prywatnego docenta mechaniki 
budownictwa i teorji budewy mostów w politechnice 
lwowskiej Maksymiliana Thualie, zamianował cesarz 
nadzwyczajnym profesorem tyeh przedmiotów. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan- 
celistę sądu powiatowege, Józefa Koczyńskiego, w tym 
samym eharakterze urzędowym s Leżajska do Wiśni- 
eza i samianował kane listę przy namiestnictwie wa 
Lwowie, Antoniege Pilarskiego, kaneolistą przy są- 
dzie powietewym w Gorlicach, a wachmistrza 5 kra- 
jewej komendy żandarmerji, komendanta posterunkn 
w Jaśle, Józefa Dziedziea, kaneelistą przy sądzie po- 
wiatewym w Leżajsku. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała inżynie- 
ra budowli i maszyn salinarnyeh, Antoniego Millera, 
zarządcą górniczym i hutniczym przy zarządzie sali- 
narnym w Kaczyce na Bukowinie. 

* Dekoracja. Major 10. pułku piechoty, Antoni 
Ghelleri, otrzymał szlachectwe z tytułem „Edler“ i 
przydomkiem Ghellersberg 

* Z życia towarzyskiego. We wtorek 23 bm. 
w południe edbył się w kapliey OO. Jezuitów w Czer- 
nioweach ślub Leonarda Petelenza, porneznika 95 pp. 
ze Lwowa z panną Anną Pollak, córką starszego le- 
karza sztabowego w Czerniowcach. 


* Zmarli. Ferdynand Seeling Skulenfels, emery 
tewany starszy radca skarbowy i były burmistrz 
miasta Podgórze, zmarł wczoraj w Podgórzn w 88. 
r. życia. 

Stefania z Zaleskich Sierosławska, żona nauczy- 
ciela muzyki, zmarła w 36. r. życia. 

Robert Pinderski, b. przeor i senior księży Cy- 
stersów w Mogile, zmarł, przeżywszy lat 65, w za- 
konie lat 44. 

W Sokalu zmarł weteran wejsk polskich z roku 
1831, Roman Jasiński. 

W Csernioeweach zmarła magle w 66. r. życia 
Antonina s Mitulskieh Manugiewiczowa, siostra ks. 
prałata Mitolskiego. 

F. M. P. hr. Leopold Gondreceourt, właściciel 
brzeżańskiego pułku piechoty nr. 55, niegdyś nauczy- 
olel srcyks. Rudelfa w zakresie wojskowym, zmarł 
nagle w Salzburgu w 7X. r. życia. Sędziwy jenerał 
udał się w poniedziałek de łazienek i podczas ką- 
pieli dostał wybuchu krwi i zanim zdołano lekarza 
sprowadzić, skonał. 

Ks. Rudolf Liechtenstein, syn zmarłego w roku 
1871 ks. Karela Jana, niegdyś radca legacyjny, zmarł 
nagle w Meranie, tknięty udarem mózgu Rozwiódłszy 
się s pierwszą żoną hr. Klarą Sermege, zaślubił w r. 
1877 artystkę dramatyczną, pannę Stein. Zarówno ten 
mozalians, jak pezostające z nim w swiązku przejście 
księcia na protestantyzm, peróżniłe ge na zawsze Z ro- 
dziaą. W ostatnieh latach życia, zrujnowany finanse- 
wo, musial poświęcić się służbie rządowej i sajmował 
posadę w ministerjum spraw zewnętrznych. Zmarły 
odznaczał się niepeśledniemi zdolnościami i wielką 
wiedzą 

W Vicenza zmarł Giacomo Zanella, jeden z naj- 
znakomitszych liryków włoskich. 

W Paryżn umarł nagle 17. b. m. Gerhard Wa- 
eław Nawrocki, inżynier, adwokat patentów i właści- 
ciel firmy w Berlinie Brandt & GQ. W. v. Nawrecki. 
Zwłoki pochowano w Berlinie. 

* Pogrzeb ép. Aleksandra Sękowskiego 
odbył się onegdaj w Krakowie przy żywym udziale 
publiczneści Kondukt prowadził ks. infułat Bober 
w lieznej asystoncji duchowieństwa. Obok najbliższej 
rodziny, postępującej za trumną, widziano w żałobnym 
orszaku p. prezydenta Zborowskiega, prezesa akade- 
mii dr. Majera, protomedyka dr. Biesiadeckiego, wielu 
profesorów uniwersytetu, wyższych nrzędników sąde- 
wych, adwokatów i radców miejskich. Kondukt cały 
zatrzymył się przy dwereu kelejowym, a po odśpiewa- 
niu pieśni kościelnych włeżone trumnę do wagonu, 
którym swłoki przewieziono zostały de Rzochowa, 
gdzie je złeżono w grobach familijnych. 

* Odczyt dr. Finkla Ludwika, docenta uniwer- 
syteta „O unii lubelskiej“ edbędzia się w głównej 
sali „Skały“ w niedzielę 27. maja br. o godzinie 5. 
po południu. Wstęp wolny. 

W przyszłą niedzielę urządza dyrekcja „Skały“ 
zabawę towarzyską ogredową połączoną z przedsta- 
wieniem amatorskiem. Wstęp za zaproszeniami, Liste 
otwarta. 
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* Wycieczka do Zimnej Wody. Koło litera- 
cko-artystyczne urządza dla swych członków wraz z 
rodzinami 4 czerwca wycieczkę towarzyską do Zimnej 
Wody, a nie do Brzuchowie, jak pierwotnie było pro- 
Ponowanem Wyjazd ze Lwowa o godzinie 4 m. 4 
Po południu, powrót o godzinie 9 m. 4 wieczorem, 
Cena karty uczestnictwa za poprzedniem wpisaniem 
się na liście, wystawionej u służącego towarzystwa po 
50 ot. od oseby. 

Osoby, nie należące do „Koła“ mogą wziąć 
udział w wycieczce, za poleceniem członków towarzy- 
stwa, Polecający winien nazwiska osób, która wpro- 
wadzić zamierza, wpisać na osobnej liście, 


* Uchwały sejmowe, któremi uchwalono gmi- 
nom m. Rzeszowa i Czortkowa na pobór 100 pre. do- 
datku do podatku konsumcyjnego od wina względnie 
od mięsa, otrzymały cesarską saukcję. Równocześnie 
Zarządziło namiestnictwe ogłoszenie tych uchwał w 
dzienniku ustaw krajowych. 


* Wojskowa deputacja z Niemiec bawi w 
Krakowie od środy wieczorem. Składa się ona z je- 
nerał-majora von der Planitz, podpułkownika jene- 
ralnego sztabu v. Wagner, majora v. Sachse i rotmi- 
strza huzarów v. Cofferi. Oficerowie ci należą do kor- 
Pusu saskiego. Deputacja oglądała wczoraj rane for- 
tyfikacje krakowskie, a o godz. 11 udała się z wizy- 
tą do główno-kemenderującego ks. Windischgraetza, 
który dawał w dniu wczerajszym obiad dla tej woj- 
skowej deputacji, 

* Rewie wojenne. Dnia 23. b. m. odbył ce- 
sarz inspekcję przemyskiege pułku piechoty nr. 10. 
Musztra rozpoczęta o */47 rano, skończyła się o go- 
dzinie 8., poczem wojska powróciły do kosiar. Mo- 
narcha wyraził korpusowi ofieerskiemu najwyższe swe 
zadowolenie za doskonałe wyówiczenie żołnierza. 


* Nabwencja. Na wniosek krajowej komisji prze- 
mysłowej, pestanowił Wydział krajowy udzielić zarzą- 
dowi miejskiego muzeum techniczno-przemysłowego w 
Krakowie 500 zł. subwencji na nagrody konkursowe 
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* Projekt ustawy o zaciągnięcin pożyczki 
ky wartości 700.000 5 Pila ataa 
p: pem wodnym i spłaty datków konkurencyjnych, 
uchwalony w sejmie krajowym, otrzymał sankcję ea- 
sarską. Dołączona do tej ustawy uchwała sejmowa, 
aby pożyczka uwolnioną zestała od wszelkich opłat 
- Dależytości skarbowych, załatwiona będzie osoł ne 
Przez ministerstwo skarbu. Dalsze Łądania sejmu, 
aby rząd wyjednał W drodze konstytucyjnej dla ebli- 
gów nowej pożyczki krajewej kwalifikację prawną 
walorów używanych do lokowania kapitałów funda- 
nych, pupilarnych itd., weźmie ministerstwo pod 
rozwagę dopiero wtedy, gdy szczegóły emisyjne 
liczba obligów, ich wartość imienna itd) podane zo- 
staną do jego wiadomości. 

z Stowarzyszenie ruskiej młedzieży akademi- 
ckiej na uniwersytecie krakowskim „Akademicka Hro- 
mada“ otrzymało od namiestnictwa zatwierdzenie sta- 
tutów, 

` Budowa koszar dla batalionu inżynierji w Kra- 
kowie na placu tuż za koszarami Rudolfa przy ulicy 
Warszawskiej rozpocznie się w tym tygodniu. 

* Sekcja leśno-techniczna. Minister rolnictwa 
uczynił nareszcie zadość życzeniu sejmu już przed trze- 
ma laty wypowiedzianemu, a następnie dwukrotnie 
powtórzonemu. Od 1. czerwca b. r. wchodzi bowiem 
w życie esobna leśno - techniczna sokcja dla zabudo- 
wań dzikich potoków górskich w Galicji i Bukowi- 
nie. Siedzibą tej sekcji będzie Przemyśl, a kierowni- 
kiem jej inżynier p. Emil Skowroński, który, wysłany 
przed rokiem kosztem rządowym do Villach, pracował 
w tamtejszej sekcji leśno - technicznej i jest z rzeczą 
fachowo zaznajomiony. Sekeja przemyska podlegać bę- 
dzie bezpośrednio ministerstwu rolnictwa i otrzyma 
Personal pomocniczy w rozmiarze odpowiadającym 
rozmiarowi robót. Z utworzeniem tej sekcji łączy sią 
Sprawa zrealizowania kilku rozleglejszych projektów 
regulacyjnych, do których przygotowania i szezegóło- 
we studja poczynione już zostały przez krajowe biuro 
melioracyjne. 

Czas donosząc o tem, dedaje ze swej strony : 
„Trzeba się na to przygotować, że, jeżeli wspomniana 
sekcja ziścić ma oczekiwania, łączone z jej powsta- 
ulem, rubryka melioracyjna budżetu krajowego wzre- 
snie znacznie w latach najbliższych.“ 

* Lwowski sąd powiatowy miejsko-dele- 
Sowany przeniesiony zostanie z dotychczas zajmo- 
wanej realności przy ulicy Jagiellońskiej do kamie- 
noy przy ulicy Kaźmierzowskiej l. 84. Sekcja I. 
rozpoczęła tam swoja urzędowanie wczoraj, sekcja 


„c Tozpoezyna dzisiaj, a sekcja III. dopiero dnia 
28 bm. 


E 


" Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Roztoka, w powiecie limanowskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

Unia w Rarańczn. Czerniowiecka Gazeta 
Dolska donosi: „Sfery prawosławna nie śpią, ale 
Czuwają pilnie, aby sprawę raranieckiej unii wyzy- 
skać ku jak największej swej... kompromitacji, W tych 
dniach czerniowiecki konsystorz prawosławny nadesłał 
do starostwa pismo swego parocha w Rarańczu Tar- 
lawskiego, w którem tenże donosi, że delegowany dla 
unitów ks. Karatnicki z Czerniowiec rozpaja lud wiej- 
ski, urządzając dlań uczty w lokalu Czytelni, lub gro- 
Madząc włościan na pijatykę do chaty, w której mie- 
mko. Dalej zarzucano wspomnianemu kapłanowi gr.- 
Atol., jakoby buntował chłopów przeciw prawosławiu 
H sposób oczywiście nielegalny. Starostwe wdrożyło 
No: *: a do przesłuchania zawozwałe w równej 
sią 2 e rk i prawosławnych włościan. Wydało 

40, Że w ozasie Wielkiej Nocy, ks. Karatnieki 
urządził dla swych parochiam wspólne święcone w lo- 
kala miejscowej Czytelni, gdzie w wysoce religijnym 
nastroju ducha — niby na wzór pierwszej ksh 
chrześciańskiej — wśród pobożnych nauk i Peigi 
jących rezmów spędzono wspólnie czas świąteczny. 
Wykazało się następnie, że w dni niedzielne po na- 
bożeństwie ks. Karatnicki (który mieszka w wiejskiej 
chacie) zgromadza do siebie swe owieczki, czyta, lub 
Poiecą starszym czytać meralne dziełka i pisma lado- 
we, gdy tymczasem młodzież i dzieci zabawiają się 
Pod okiem kapłana tańcem i muzyką na podwórzu. 
SK czas upływa do nieszporów. Cała parafia udaje 
Jie Rastępnję do kaplicy, 8 po nabożeństwie rozeho- 
'Ą Big do domów. Przesłuehani, zarówno unici, jak 
Prawosławni, zaprzeczyli stanowczo, jakoby przy tych 
zebraniach miała miejsce pijatyka , lub buntewanie 


włościan, : dnieśli moral- 
; naniem podnie 
ny wp owszem z całem uz p świąt wywiera 


w, jaki ten sposób spędzania 
to „zd Taraniecki. Zo strony prawosławnej przyznał 


ta 
Wobeg zresztą wielki wróg unitów, wójt Krasowski. 


j akiego wyniku, nie pozostaje ks. metropolicie, 
ka zwa6 a duchownych, aby wstępowali w éla- 
są 5 w unickich, zwłaszcza, Ż6 w sa papa 
atyki rawosławnycć 
Pogrzebądj, i stypy na cmentarzu przy p 
+ 
wi Benedykt Płoszczański, b. redaktor osła- 
chi a -80 Słowa we Lwowie otrzymał jnż łaskawy 
alęb od rządu rosyjskiego za usługi, położone w Gali- 
M Uzyskał on mianowicie stałą posadę przy rządo- 
wi Komisji dla wydawnictwa starodawnych aktów w 
„016, gdzie też osiadł stale. 
„ tożar. Piękna willa P. 
kowe (pod Bielanami) stała się 
wę płomieni. Ogień wybuchł z 


Armółowicza w Kra- 
dzisiejszej nocy pa- 
podpalenia zbrodni- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 26, Maja 1888, 


czą ręką podłożonego. Złoczyńcy mieli popełnić kra- 
dzież i zaparłszy drzwi podpalili dom, w którym mie- 
szkańcy, gdyby nie przypadkowa pomoe, mogli byli 
stracić życie. 

* Ajencja dzienników krajowych i zagrani- 
cznych Plolima we Lwowie, korzystając ze zmiany 
porządku ruchu pociągów ma kolei Karola Ludwika, 
podejmie od 1. czerwca br. począwszy, dwukretną na 
dzień dostawę dzionników wiedeńskich (wychodzą- 
cych rano i wieczorem) do domów tych abonentów, 
którzy tego życzyć sobie będą. Poranne dzienniki 
wiedeńskie dostarczać będzie ajencja e goda. w pół 
do 10. z rana, a wieczorne około 5. pe południu. 

* W karczmie granicznej między Głogoczo- 
wem a Krzyszkowoami przyszłe podezas Zielonych 
Świąt do krwawej bójki między żełnierzami 13 i 56 
p. p. Lekarze wojskowi aż z Krakowa do bandażowa- 
nia pobitych zawezwani zostali, 


* Qkropny wypadek wydarzył się w Stebni- 
ku powiatu drohobyckiego. Dnia 22 maja o gedzi- 
nie 6 po południu zastrzelił kameralny leśniczy 
Aleksander Koszelewski swoją żonę, crtereletniego 
synka jedynaka, a w końem sam siebie. Na dziecku 
zapaliły się były suknie od wystrzału. Przyczyna ror- 
paczy niewiadoma, stesunki majątkowe nieboszczyka 
były bardzo debre. 

a Wypadek nieszczęśliwy. Zofia Czerniche- 
wska, wdowa pe nauczycielu, zamieszkała w Janowie, 
jadąc onegdaj do swych dzieci do Lwowa, spadła z 
wozu przed Janowską rogatką i uległa przejechaniu, 
w skutek którego zmarła następnego dnia w głównym 
szpitalu. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie stan nieba zmienny przy wie- 
trze o zmiennym kierunku od NW do SW. Deszcz 
chwilowy padał około 1. po południu, opad niezna- 
czny wynesił 0.4 mm. 

Średnia temperatura deby była 113* O., naj- 
wyższa wczoraj 14.80 C., najniższa dziś w nocy by- 
ła 80 O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
Ra morzu Śródziemnym i wynosiła 755 — 760 mm., 
zwyżka na wyspach Szetlandzkich i wynosiła 776 — 
770 mm., zniżka drugorzędna utwcrsyła się w okolicy 
jeziera Onega. 

Pregnoza ma dobę następną 
w południe dnia 25. maja: 

Wiatr o gmiennym kierunku z zachodniej stro- 
ny (W), temperatura się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne i do burzy 
skłonne, opad nieznaczny. 

a Jutro, d. 26. maja: św. Filpa Ner. — św. 
Izydora Mucea. 


od 12. godziny 


— Zaburzenia w Elizabketgradzie. Denoszą 
z Odessy 20 bm.: Pierwszego dnia świąt wielkano- 
enych (gr. kat.) stróż kolejowy zupełnie trzeźwy wra- 
cał ed swego znajomego Niemca. Stójkowy kazał mu 
iść do rewiru, mimo zapewnienia towarzysza, że stróż 
zupełnie trzeźwy, lecz się tylko nie wyspał. Tłum 
stoczył walkę z policją, która jednak siłą zabrała 
stróża i edwiozła go do rewiru. Natychmiast zjawiła 
aię żona i matka, w sprawę tę wdała się i władza 
kolejewa, lecz policja nie chciała wypuścić stróża, Co 
się z nim działo w rewirze, nie wiademe, wiademo 
tylko, że stróż w nocy umarł. Tłum nie pezwolił wy- 
konać sekcji, domagał wię przybycia dektera kelejowe- 
go i zrobienia sekcji wobec kilku świadków. Żądania 
tłumu były tak gwałtowne, że się na nie nie zgodzo- 
no. Tłum wdarł się do szpitala, gdzie robieno sekeję. 
Głośno sarkał, że policja stróża zabiła, wskazując na 
krwawo znaki na ciele. Nic mie pomogło, a i przyby- 
cie poliemajstra, ani nawet komendy wojskowej. Na 
poliemajstra rzucono się z kułakami, na wejske rzu- 
cano kamieniami, w końcu tłum naturalnie uległ sile, 
lecz kilku pobito. Policja wyglądała jak po formalnej 
bitwie. Są to na pozór fakta takie, jak bójki uliezne, 
małoznaczące. Należy jednakże zwracać na nie uwagę 
z tego względn, że obecnie powtarzają się One nader 
często. Pobieie poliemajstra, nawet gubernatora dziś 
nie jest rzeczą rzedką w Rosji. 

W południowej Rosji. w tak swanym ofejalnie 
Noworosyjskim kraju, toczyło się przynajmniej 40 
spraw większych o opór władzy. W zapasach takich 
ulicznych tłam występuje zawsze przeciw polieji, na- 
wet wówczas, gdy ena ma słuszność. Wypadki podo- 
bne bodaj czy nie są zapowiedzią wypadków nieró- 
wnie donioślejszych w przyszłości. 

—- Prawosławie pomiędzy czeską ludnością na 
Wołyniu i na Ukrainie rozszerza się ciągle. I tak 
świeżo we wsi Nowakowie, w powiecie radomyślskim, 
przyjęło prawosławie 90 Czechów płci obejga, w Cu- 
dnowie 3, w Glińsku 88, w Ostrogu 6, we wsi 
Kopcze (powiat łuski) 90, w Łucku 118, we wsi 
Zdełbnicy (powiat ostregski) 42 i wreszcie we wsi 
Chrystynówce (powiat owrucaski) 98. 

— Nowy Burgteater w Wiednin, zwiedził daia 
23. b. m. cesarz bardzo szczegółowo w towarzystwie 
ks. Ludwika bawarskiego i świty, 


— Medjolan 24. maja. Lekarze uwałają kata- 
strofę u cesarza brazylijskiego za nieuniknionę. 


— Na cześć dziennikarzy. Na sześć poległych 
między latami 1883 a 1886 w Egipcie kerespoden- 
tów pism, wydawcy i dziennikarze angielscy ufando- 
wali bronzową tablicę pamiątkową. Nazwiska siedmiu 
poległych widzieją na niej: Edmund O'Donovsa 
(Daily News), Frank Vicetelly (Graphic), Frank 
Power (Times), J. Aleksander Cameron (Standard), 
St. Leger A. Herbert (Morning Post), W. H. Gor- 
don (Manchester Guardian) i Frank Reberts (Ajen- 
cja Reutera), 

— Franeuskie ministerjnm wojny samierza 
wykonać wkrótce niezwykłą próbę, a mianewicie pra- 
gnie przekonać się, czy żełnierse w razie potrzeby 
pctrafią pełnić służbę przy pociągu, a zatem obe- 
Eb kodąkorówwawrotalozysh, palaczy, atrażni- 

w itd. Próba o zie się na 
Orlóans a rg ; nT 

-— Napad na pociąg kolejow 
stacji meksykańskiej kolei Sonar A ZA Maret, 
b. m. maskowani rabusie na peciąg kolejow wa 
zabiciu konduktora, dwóch palaczy, jąkoteż 7 pe 
nieniu wielu osób, obrabowali go dowzorężnia Pe. 
między podejrzanymi o dokonanie tego zamachu, gn i 
dują się dwaj urzędnicy cłowi. R oka 

— Wystawę pomologiczn 
br. austrjackie row. wad BR 
cześć 40 letniej rocznicy objęcia rządów przez Swą 
Franciszka Józefa. Wystawa obejmować będzie iai 
pujące działy: 1. Właściwa wystawa pomelogiczna 
połączona ze sprzedażą owoców. 2. Wystawa Pro- 
duktów pomologicznych, a mianowieie suszenych ewe- 
ców, moszczu owotowege, szampana z jabłek i ewo- 
cowych wódek. 3. Konkurencyjna soszarnia oweców. 
4. Wystawa szkółek sadowniczych. 5. Maszyny i 
sprzęty używane w sadownictwie. 

Zgłaszać się można do d. 15. lipca br., a szezę- 
góły potrzebne do ułożenia katalogu podawać należy 
najdalej do d. 15. sierpnia br. Przedmioty wystawowe 
znajdować się powinny na miejscu trzy dni przed 
otwarciem wystawy. 

„Adres : „Worstehung des kk. oest. Pomologen- 
Vereines, Lechwald Graz“. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś przedstawienie składane : 
„Mośńkowe awaty* kemedja w 1 akcie J. Blixińskiego, 
poczem nastąpi ostatni występ anny Heleny Zimajer 
(eśrki) w komadji z francuskiege „Kwiat s Tlemen- 
eenu*. Zakeńczą „Jonacy*, eperetka w 1 akcie Sup- 
pógo. — W sobotę pierwszy występ p. Władysława 
Florjańskiege, w operze Bizeta „Carmen“. Partję 
Carmeny odśpiewa Mira Heller. — W niedzielę drugi 
występ p. Florjańskiego w „Halee“ Moninszki. — 
W poniedziałek „Kapelusz słomkewy*, kemedja w 5 
aktach Labiehe'a i Delacour. — We wtorek trzeci i 
estatni występ p. Flerjańskiego w „Carmenie* Bize- 
ta. — W środę ostatnie przedstawienie operetki 
przed wyjazdem personelu operetkowege do Krako- 
wa. Dana będrie operetka „Trefniś królewski“ Mólle- 
ra. — Ws ozwartek przedstawienia nie będzie s pe- 
wodu święta Bożego Ciała. 

Persenal eperetki wyjskdża 31 bm. pe pelu- 
dniu s p. Sadowskim sekretarzem teatru na $ miesią- 
ce do Krakowa. 

Pani Aleksandra Lüde przybędzie $9 bm. de 
Lwowa i wystąpi po ras pierwszy w piątek 1 eser- 
woa, w „Półówiatku”, kemodji Dumasa. 

Następnie ujrsymy artystkę tę w kemedjach i 
„Franeillen*, „Georgette“, „Dalila*, „Małomiesseza- 
nie“, „Dzisiejsi* i „Fortepian Berty“. 

Z końcem czerwea wyjekdża persona! dramatu 
do Krynicy. 


— Znany newelista węgierski Kele- 
man Mikszath, obrabiający tematy słowiańskie, za 
tło najnowszego swego utweru czy raczej sakieu, obrał 
typy i życie polskie. Jest te histerja wiejskiego po- 
sty, bardzo prostedusznege, uważającego dar boży, 
marzenia e gwiazdkach | ptasskach”i Senke, sa umy- 
słewe upośledzenie, z którem kryć się trzeba przed 
ludźmi, jak s każdą inną słabością. Gdybyś be biedak 
marzył tylke e gwiasdkach na... niebie! Ale nie! 
dwie ieh saświeciło mu na... ziemi, saświeciły oczy 
kraśnej Jagny i odtąd — pe szozęściu jego byłe juź 
na świecie. Jagnie, brat Walka, Jósiek, przyśpiewy- 
wał wymyślene prses brata krakowiaki, wytańcewując 
z nią w karezmie i „wsięł ją“ potem „sebie” i Wa- 
lek sam się został ne smutkiem w serou iso... Śpiew- 
kami, ak póki ratującego w śniekycy Jagnę, <horeba 
ciężka nie sehwysiła i simaną kosą nie ńcięła, jak 
kwiaty na łące. Sielanka kończy się jak elegja, — a 
ezyta się cała so łzą w oku i uśmieckom razem, be 
i głębokiem, gorącom uezuciem chwyta sa serce i 
obserwacją doskonałą, eharakterami przeproewadzenemi 
z werwą i plastyką przenosi odrazu w ówiat wiejski, 
w świat pelski typowy, ciekawy i mime realistyczno- 
ge przedstawienia, wieleo pociągający. Nowela ta 
przypomina żywe najlepsze ludowe utwory Henryka 
Sienkiewieza. 


| Enz 
Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


o sianie wrodsajów we wschodnich powiatach 
Galicji, ułołone s raportów statystycanych To- 
warsystwa gospodarskiego. 


(Przedruk wsbreniory). 


Pierwsza pełowa maja była simna. Deszeze 
zimne nie słożyły rozwojowi reślinności; uwłasz- 
cza żyta wiele ucierpiały. 

Daia 12. maja powietrze się bardzo osiębiło 
i w wielu okolicach padał deszcz ze śniegiem, a 
miejscami krupy 'wielkości grechn pokryły na 
kilka godzin ziemię, a w nocy ścisnąż mróz na 
1'/, stopnia Reanm., skutkiena tego kukuradza, 
która powschodziła, bób i konopie znacznie ze- 
stały uszkodzone, a nawet jęszmiona pożółkły i 
wiele ucierpiały. Od kilku dni ciepło ożywiło re- 
ślinność. 

Stan zasiewów jast następujący : f 

Rzepak pode Lwowem dobry, w Saneckiem 
średni, w Jarosławskiem dobry, w Samborskiera 
tożsamo, w Stryjskiem i Złoczowskiem średni; 
kwituie lecz nierówno. W okolicy Bnczacza, Poto- 
ka Złotego, Żnrawna, Horedenki wyborny, w Tar- 
nopolskiem miejscami debry, w Kołomyjskiem do- 
bry; zaczyna kwitnąć. Ę 

Pszenica w okelicach Cieszanowa, Radzie- 
chowa miejscami debra i średnia, koło Kamionki 
Stramiłłowej średnia, w Sanoekiera debra i ére- 
duio dobra, koło Przemyślan, Sądowej Wiszni i 
w Samborskiem dobra, w Stryjskiem średnia, 
w Złeczonskiem duże pliszów się okazuje miej- 
scami; liczą że około 20:/, wyginęło gdzieniegdzie 
w zimie pod śniegiem. Koło Żurawna, Romanowa, 
Podhajec tak bujna, że już teraz miejscami pole- 
fa. w okelicach Bnozacza, Halicza wyborna. 

Tarnopólskiem i Zbaraskiem dobra, kołe Ho- 
rodenki wyborna, w Borszczowskiem, koło Jazłowoa 
nad Dniestrem preeważnie dobre, Banatki miej- 
scami wymokły i zrzadły. 

Żyto w ogóle Zk v tym roku. Z wio- 
sny wiele przeorano, jak to domieśliśmy w poprze- 
dnich raportach. W wielu okolicach gorsze nasie- 
wano jęczmieniem lub wyką. Lepsze od siana 
zrzedły i zaostrzyły się bardzo. W Stryjskiem 
Łyta wyjątkowo piękne. 

Jęczmionua przeważnie średnie. Od zimna 
połółkły wszędzie. W wielu miejscach dopiero 
wschodzą. ; 

Owies wschodzi tępe z powodu simna. 
W ogóle dobry. 

Grech pięknie powschodził, ale skntkiem 
simna rośnie bardzo opieszale. 

Bób i bobik tołsamo. 

Koaknrodza dopiero się sieje. 
zaledwie gdzieniegdzie wschodzić sacnyna. 

Koniczyna wszędzie piękna. W okolieach 
Jarosławia nad Sanem myszy zasezną szkodę 
uczyniły. 

Mięszanki także piękne. 

Kartofle kończą sadzić. 

Buraki jeszcze nie powsekodziły. 

,  Kapusty jeszcze nie sadsono. Z powodu 
zimna rozsada rośnie bardzo powoli. W Berssszow- 
skiem maszka zjadła rozsadę. 

hmiel dobry i średni, zaczyna dobrze 
pędy puszcząć. 

Tytoń wygląda średnio dobrze. 

Łąki porastają ewolna, skutkiem zimna. 

: Sady obecnie w pełnym kwiecie,  Wisznie 
i grusze kwitną obficie, jabłka mało. Śliwy ucier- 
piały od zimna. Mróz w nooy 13. b. m. wiele 
kwiatu zwarzył, Szesepy młodsze przemarsły w zi- 
mie i wiele ich wcale nie kwitnie. Orzechy wło- 
skie zmarzły po części. W Kolomyje tom wielka 


ilość chrząszczów nisze iat i liście na drze- 
TRT iszezy kwiat i 


Fosiana, 


Cena robocizny ta sama ce poprzednio. 


Stan zasiewów na Węgrzech. Budap. 
Corr. donosi w tej sprawie ee następuje : Psze- 
nica gwałtownie potrzebnje deszczu. Nie ucier- 
pisała ona wprawdzie wiele od skwara i posuchy, 
tak samo, jak nie ucierpiała poprzednio od mro- 


zu, — w każdym jednak razie stan jej mniej jest 
pocieszający, niż w ubiegłym tygodnia. Żyto za- 
pewiada ogółem zbiór słaby. Jęczmień rozwija się 
nieźle zwłaszcza nad Cisą i Maroszemm. Owies do- 
brze zeszedł, lecz przymrozki z ubiegłego tygodnia 
powstrzymały go uieeo w rozwoju. Rzepak w ogó- 
le zadewalniający Kukurndza tylko w niektórych 
okelicach ładna. Winnicom ostatnie przymrozki 
mecuo zaszkodziły. 

Stan zasiewów w Rosji. Z Petersburga 
donoszą, że zasiowy ozime i jare w guberniach po- 
łudniowysh sessły już woale dobrse. Zasiewy jare 
rospeezęto 27. marea., Bpodniewają się dobrych zbio- 
rów pszeniey i tatarki, gdyż sejściu ich sprzyjały 
częste deszcze; takie same nadzieje żywią takte i ce 
do siana. 

Stan zasiewów w Stanach Zjednoczonych. 
Z Nowego Yerku donoszą dnia 6. bm. Przewidywa- 
nia eo do tegoroesnege ubioru pszenicy są przed- 
wczesne, gdyż wegetacja bardzo słabe się roswinęła. 
Dane, zebrane praos redakcją New York Heralda 
wykaseją wynik bardso niepemyślny. Stany Obie, 
Michigan, Ind.ana i Illinois, które w roku 1887 
wyprodakowały 189 milienów bussli pszeniey, w r. 
b. nie dostarczą więcej, jak 80 milionów. Jeżeli de- 
damy do tege wyniki szacowań urodzajów w innych 
Stanach, okaże się, że Biany Zjednoczone dostarozą 
w r. b. zaledwie 400 milionów bussli, tak, że na 
wywós będą miały zaledwie 50 milionów bussli. 

Bilans północnej kolei eecsarza Ferdy- 
nanda (Kaiser - Ferdinand - Nordbahn) 14 rok 
abiogły wykazuje prsyckód 26'54 mil. s ruchu na 
głównej linii, a 1-6 mil. s ruchu as liniach pobo- 
csnych rasem 3714 mil. słr. Na głównej linii 
było dochodu z biletów osobowych 4'155 mil. złr., 
zag z transporku bydła, towarów, zboła it. p. 
2007 mil. Wydatków raeka było 19:31, a po od- 
trącenie oprocentowania i amortyzacji pożyczki 
kelei merawsko-śląskiej i b pre. dywidendy od 
akeji jako też wszystkich innych wydatków pezo- 
staje de dyspozycji akcjonarjnsków snma 5,797.478 
złr., które obrósone będą na superdywidendę. W 
wydatkach przy kolesalnym dochodzie ogólnym 
wstawione część przypadającą na państwo w su- 
mie 231.797 słr. 


Kopalnie węgla w Sierszy mają podobno 
ceraz większy odbyt na węgiel w kiernaku kolei 
państwowej w Galieji. Okoliczność ta spowodewa- 
ła zarząd do wybudewania toru kolejowego od 
Sierszy, celem połączenia z linią Skawina-Oświę- 
oim. Nowa trasa będzie długą około 20 kilome- 
trów. Kopalnie te dają utrzymanie około 600 ro- 
botnikom. 

Gerselnie relmieze. Sł. Pici. Wied. sły- 
szały, że zgromadzenia szlacheckie ziemskie, prosiły 
e ułatwienie warunków pędzenia spirytusu dla dre- 
bnych gorzolń relnienych. Rosyjski minister finansów 
uana? sa pokądano uezynienie zadość tej prośbie, nie 
weseónioj praccież, jak w rok pe przeprowadzenia 
nowych przepisów. Na tych sasadach opracowywa się 
newy projekt. 

Caynnyeh eukrewni s kampanii r. 1887 
do 1888 było w eałej Rosji 218. Robotników pra- 
oewało 84311 t. j: mężesysn 72260, kobiet 9748 | 
nieletnich 2908, przeciętalje więc na oukrownie wy- 
pada 387 robetników (właściwie 886 *"/+,;). Prze- 
rebiene buraków w ilości 26068419 berkowców (po 
400 fantów). Ogólna wartość eukru wyroblonege de- 
sięga rs. 100 milionów. 


Giełda sbożowa. Wiedeń 34 maja. Dnisiaj 
się eony podniosły. Żyte na jesień 6.60 do 635, żyto 
na maj i czerwiec 6.15 de 6.30, -pszeniea na jesień 
1.80, kukurudza aa maj 6.98. 


Taligramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń åd. 25. maja. Wiener Zig. pu- 
blikuje traktat sawarty w sprawach handlu 
i żeglugi międsy monarchią austro-węgierską 
i Włochami, jako też traktat zawarty s Da- 
nią celem ochrony marek fabrycznych. 


Berlin d. 25. maja. Cesars czuł nię 
wesoraj dość dobrze, jakkolwiek wzruszenia 
doznane s powodu zaślubin swego syna ks. 
Henryka, osłabiły go nieco. Wieczorem odbył 
półtora godzinną przejażdżkę po parku. O 
ósmej położył się do łóżka. 

We środę jeźdsił cesarz o godzinie pół 
de 6 po południa w otwartym  powozie 
do Berlina, aby odwiedzić ks. Walii, nastę- 
pnie udał się do ambasady angiejskiej, wre- 
szcie do cesarzowej Augusty, u której dość 
długo sabawił. Uniesienie publiczności, która 
zgromadziła się lieznie wzdłuż całej drogi, 
nie miało granie. W chwili przyjazdu ks. 
Irony do zamku w Charlottenburgu był za- 
mek i cały park oświetlony elektrycznie. Po 
Berlinie rozószła się pogłoska, że w drodze 
do miasta cesarz omal się nie udusił. Pogło- 
ska ta była bezpodstawną. 

Twierdzą tu, że g początkiem czerwca 
osiędzie cesarz w Poczdamie, a w połowie 
lata ma wyjechać sa poradą Mackenziego do 
Homburga. 


Barcelona d. 25. maja. Królowa 


przyjmowała u siebie w poniedziałek komisję 
wystawową austrjacką na wieczorze recepcyj- 


nym, a we wtorek na obiedzie. Królowa WJ- | 


razila kilkakrotnie nadzieję, że wystawa doda 
bodźca do okywienia ruchu handlowego mię- 
dzy Austro-Węgrami i Hisspanią. Eskadra 
austrjacka już ztąd odjechała. 


Paryż d. 26. maja. Jenerał Boulanger , 


przyjął u siebie deputację studentów hołdu- 
jących bnlanżysmowi i w odpowiedzi na prze- 
mowę oświadczył, że nie zmierza wcale do 
dyktatury, jeno pragnie sjednoczenia całej 
Francji w ramach ustroju republikańskiego. 


Petersburg d. 25. maja. O projekcie | 
wyjszdn cara z rodziną do Kopenhagi nie: 
nie wiadomo; odnośne doniesienia dzienników ; 
opierają sią prawdopodobnie na fałszywych 
podstawach. 


Wiedeń dnia 235. maja 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 278.60. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29.—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego R378.—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
skiego 102.75. Akeje Unionbanku 197.—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 199.—. Akeje „kolei Półno- 
onej 349.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76.—. Akcje kolei Alfoldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 329.50. Akcje kolei Iiw.-Czern. 311.50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 153.25. Losy 


1 


3 


komunalne wiedeńskie 1838,75. Akcje Tow. tureckiego 
97.50. Głalic. oblig. indemniz. 102.50. Akcje kolei 
półn: cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 1681.—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 211.56. Akcje Bankvereinu 87.75. Rosyjski rubel 
papierowy 105.50. Losy prem. węg. —.—, 

43/10*/, Renta wspólna 78.45. 5*/, renta austr. 


papier. 93,—, 4*/, renta austr. złota 109.50. 4°/° 
renta węg. złota 97—. 50/, renta węg. papierowa 
85.17. Napoleondory —,—. Marki niem. 63.15. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 25. maja. (Z Izby handlowej ) 
I. Akcje za sztukę. 


laog żąda 
Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k, . . 197-25 EA 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasuka po %00 sł. w.a 210—- 218-— 
Bsnku hipoteornega gel po 200 sł. w. a. 2838-— 387— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 316— 
II. Listy zastawne sa 100 złr. 
Bankn hipotecznego galicyjskiego 69), . . —— —— 
» „ sJę . - 97:90 99 — 
z = gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 100:50 101-30 
Bankn krajowego 4'/,9/, los. w 511. . . 92*—  $8— 
Towarzystwa kred. galio. siem. 5*/, . 100:80 109— 
z kredyt gal. siom. ho e.. =m 95— 
e kred gal. siem. 5°/ ios. w 371. 10080 109:— 
Z rb g. siem v, i: w fla, —— R 
dytowego gal. ziem. 

© ga wsżło i. 9 ogo BŁ 
a kred. gal. ziem. 4°/⁄ los. w561. —*—  SI1-— 

III. Listy dłużne na 100 cl. 
Gal. Z kred. włość. w likw. (d. 6 pr.) 80, — —  54— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/97, . . > 48-— 

Ogoln. roln. kredyt. xakł. dla Gal. i Bnk. 
6% les w I6 lat . . . . . . . —— —— 

IV. Obligi za 160 sł. 
Indomnizacyjne gałicyj. 5%, m. k. . 10225 103-50 
Kom banku krajowego 5°/ w. a. I. em. . 9950 161:— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . —— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,%, . . . . 8975  91-— 
V. Loży. 
Losy miasta Krakowa . - . « . : . . —— 2050 
Lesy miasta Stanieławowa . —— 3500 
V1. Monety. 

Dukat holenderski a: 5.86 5.96 
Dukat ossarski . |P79.7.0.7%um580 JG 
Napołeondor . . . . « « » : « » „ 10.02 10.38 
Półimperjał rosyjski . . . . 10.88 10.48 
Bubel rosyjski srebrny . .. sas 140 160 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1.4*/, 1.6%, 
100 marek niemieckich . . . . 61.80 62.40 
Srebro za 100 złr. "A ——— == 


Kupony w srebrze . . . . SŁ = 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 25. maja 1888: 


Hotel orła. J. hr. Krasicki z Bachurza. A. Cie- 
leeki s Porchowy. St. Irsay s A J. Głębocki s Crore- 
wonegrodu. M. a s Myszkowa, K. dr. Kobryniec 
a Wiednin. J. Pasofsky a Berna. S. C. Parkinson s Lon- 
dynu. A. W. Enstlake s Roplanki. 

Hotel Francuski. M. Terosiewios s Nahaczowa. 
D. Harasymowicz s Brodów. E. Frants s Tarnopola, ®. 
Wysoczański s Sokala. M. Falkowski s Głuchowa. A. Fuchs 
R Wiednia. 

Hotel Europejski. J. Walter s Wiednia. 8. Roson- 
sweig © Wiednia. W. Ujejski z Tomaszewiec. M. Bieniecka 
s Kominy. A. Tama z Marburga Z. Bilińska z Krakowa, 

Hotel Angielski. J. Abgarowies z Łuki. S. Opato- 
wiez z Tarnowa. K. Helaszek s Husiatyna. M. Wojnowa 
s Pitryez. W. Kudelski s Lublina. 

Hotel Warszawski. T. Koeowski z Gniły. K. Błocki 
s Warszawy. A. Przybieloeki z Krakowa. W. Janiga s Sar- 
dycy. Ka. 8. Pituszeski s Sznowa. B. Begiewicz s Dubłan. 
B. Kowałek z Złoczowa. i 


Rubryka „Madestane': nie poohodri od Redskeji 
która też żadmej odpowiedzialności za nią mie przyjmu je. 


Nades/ane. 


i me a a e e e NJ 


osiadł w Przemyślu, 
wśród sezonu ordynuje jak zwykle 
w Rymanowie. 


Uciążliwości żołądka. 

Bardzo przeważającemi są cierpienia na dys- 
pepsje i na złe trawienie. Sprawiają one ból gło- 
wy, wielkie przygnębienie , melancholie, zatkanie, 
kłócia w żołądku, brak apetytu, bole w piersiach, 
sympatetyczną chorobę serca , ogólne osłabienie i 
wyschnięcie. Osłabiona wątroba i zająte nerki w 
wielu wypadkach przyprawiają o dyspepsję. Sro- 
dek leczniczy jak Warnera Safe Cure, który spro- 
wadza napowrót normalną czynność tych organów, 
przynosi natyghmiast ulgę Żołądkowi i wzmacnia 
go. Pan H. Klewitz w Coswitz (Anhalt) pisze nam: 
„Nie mogę pominąć, by niezawiadomić pana, że 
po użyciu sześciu flaszek pańskiego Warnera Safe 
Cure, czuję się znpełnie dobrze. Cierpiałem na 
bole żołądka i w piersiach, tndzież na kaszel. 

Sprzedaż i rosąyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 zir. 80 ct. ! 

Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha, H. Blumenfelda , A. Rappaporta i 
K. Krsyżanowskiego. — Główny skład EinhorB, 
apteka (Max Fanta) w Pradze. 


Pocią€e1i kolejowe. 
Podług zegarn lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


De Lwewa przychodzą: 


Z Krakowa . : ' - 
„n Podwołoósysk . . 
„ Podw.na Podzamos. 
„ Czerniowieeć . 


59% 
woro 


Ze Lwewa edobedzą : 


Do Krakowa . . . 

„ Podwołoczysk 
Podw. z Podzamesa 

„ Czerniowiec . . . 


Przyohedzą de Sta- 
ko ej 


Ze Lwowa 5 
Odohedzą ze Sta- 
aleławowa : 
Do Lwowa 


Z Chyrowe, Stryja, Stanisławowa, Huniatyna i Ła- 
wocznege o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, Stryja o g.8 m 59. 
Z Chyrowa, Btanisławowa, Stryja i Husiatyna o g. 135 
poeiągi osobowe. Z Bełzoa (Tomaszowa) o gods. 4 m. 32 
pociąg mięszany. s; r R 

Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buozacza i Hu- 
siatyna o godz. 11 m. 42. Do Stryja, Chyrowa o g. 8'04. 
De Btryja i Ławocznego o gode. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bolson (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany. 

Uwaga: Godziny eznaczone grubemi liczbami, osna- 
czają poręjnooną od godz. B wiecz. do 5. gm. 59 rano. 
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NARODOWA z Soboty dnia 26. Maja 1888. 


Do sprzedania 


FOLWARK posiadaigoy około 200 morgów 
dobrej czarnej ziemi w powiecie Horodeń- 
skim, ćwierć mili od Obertyna, 1 i ćwierć 
mili od stacji kolejowej Korszow, z bu- 
dynkami odpowiedniemi, w jednym ka- 
wałku — przy hipotece może posostać 
17.000 słr. pożyczki bankowej na 5' ją /o 
i 40/,, — Obsiewy 53 morgi oziminy i 100 


' We Lwowie skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 

i u wszystkich aptekarzy, frysyerów | 

i magazynach perfum. i 
0 Pader 


| j ryżewy opesyalalo 
PPZYJOTOWANY Z BIK4UTEM 
Przez Obi" FAT, Fabrykanta Portam | 
PARYŻ, Ulica de la > © ^ PARYŻ, Ulica de la Paiz, 9 8, PARYŻ 


morgów jarego zasiewu. — Bliiszą wia- 
demość udziela właściciel Stanisław Burza 
w Kosowie. 1591 1—5 


e. k. uprzyw. 


fabryki 


ED. OBERŁEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki I. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detail 


wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki 


założonej w roku 1817. 


Najwieksza przędzalnia w Austrji. 
Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupeom odpowiedni rabat. F 


Galic Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


3081 11—1 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4% z 80-dniowym wypowiedzeniem 
Do z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekeja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń 
SY" kE—racowie 


podaje do wiadomości, że biura Lwowskiej Reprezentacji i Filii Towarzystwa wzajemnego 
kredytu przeniesione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku własnego przy ulicy 
Trzeciego Maja (dawniej Majerowskiej) |. 16 obok gmachu sejmowego. 


Kraków dnia 25, kwietnia 1888. 1508 1—10 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Z. Słonecki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każde ej 


etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł 


A. Molla firma pomnołona. 


` Niezawodna skuteczność lecznicza tych pross- 
E kivi przeciw are || ike cierpieniem żeład- 
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Stacja kelei Apteka, poczta, 
Muszyna-Krynica telegraf, 
3 Krakowa 8g. sąd powiatowy 
„ Lwowa 12, not:rjat 
„Bud Peszt 12 , w miejscu. 


c. k. Zakład zdrojowe-kąpielowy. 


Nader obfita i silna „,szczawa alkaliczno - żelazista, 


Głłówniejsze środki lecznicze są: 


Kąpiele mineralno egrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gxbinetach, 
kąpiele borowinowe w osobnym budynku o 27 gabinetach, kąpielele gazowe 
przy głównym zdroju, motedyezne pisie wód z licznych Źródeł mineralnych 
o różnym składzie chomiosnym. Doskonała żętyczarnia, nowa kefirnia, kilka 
| maleczarś, nowy wzorowy zakład gimnastyczny, park wielki z wygodnymi 
spacerami, 


Ku wygodzie i rozrywce gości służą przeszło 1.100 
pokoi s całkowitem umeblowaniem w praeważnej części s piecami, liesne 
restauracje, cukiernie, teatr przez cały sezon, ezytelnia gazet, dwie wypo- 
żyezalnie książek, tygoduik kąpielewy, Krynisa, fertepiany, orkiestra zdro- 
jowa, fotograf, liczne i różnorodne Har modniarki, różni rękodsielnicy. 

W domu „pod Zamklem* są do wynajęcia pokoje tylko na 
przeciąg 24 godzin. 

Połączenie bezpośrednio koleją Transwersałną do stacji Muszyna-Krynica. 
W maja, czerwen i września ceny pomieszkań skarbowych ja- 
koteż wszystkich rodzai kąpieli o '/, część niższe, — Prócz 
stale przes cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dr. Kopffa, 

praktykują 7 lekarzy. 


Frekwencja roczna wynosi wyżej 4.000 osób, 
W samym zakładsie znajduje się: 


©. K. ZAKŁAD WODOŁECZNICZY 
pod kierunkiem specjalisty Dr. EBRRSA. 


Sezon otwarty od 15. maja do 30. września. "TB 
Na żądanie udzie!a wyjaśnień e. k. Zarząd sdrojewy w Kryniey. 


00000000000000$$00000000 


Sa 20 
© s a a o 
% Rozsyłka wody szczawnickiej $ 
$2 ze zdrojów Józefiny , Szczepana , Magdaleny i $ 
62 Walerji, odbywa się na zamówienia u Henryka Matto- $4 
pd niego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojo- $ 
| wego w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u K 


p. H. Zolinera w Starym Sączu. 853 1-6 
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Tylko.za ZEGAR 
Jest ! pozostanie zawsze 


8 3 zł. 50 ct. tangine dd Wezwanie. 


W skutek zupełnego MA naszego wspólnego składu zegarów je- 
steśmy zmuszeni, eły nasz zapas więcoj niż 10000 sstuk najprzadniejszych 
zegarów pendułewych znącznie nióej eeny sprzedać, peniewał cały skład 
w najkrósszym czasie musi być oprółnieny. 

3 Rozsyłamy do każdej osoby i w kaidom miejscu w całych Austro- 
$ Węgrsech natychmiast po otrsymanem zamówienin bardzo eleganckie, dosko- 


PANÓNŁOWY zegar 


J zegar 
Tenże jest umieszczony 


w formie 
w najdelikatniejszej 


REMONTOIRÓW SĘ E 


ssafee o płasko szklannej 
według rysunku 


pat. płycie wskazówko- 
z 2-leinią gwaraneją AN 
| b; 


Ostatnie 


mi R 


=* 


wej, któsa w nocy sama 
praes się przyświeca o 
jasności księżyca i z à- 
paratem budzikowym, 
który na każdy emas 
może bri ustawiony 


my ga” 


aparatem budzitorym 
tylko za tylko za 


zir. 3.50 złr. 3.50 


Za dobreć tych saakomicie uregulowanych regarów ręcay jak najle- 
psze renomóc Rassej rh rozprzestrzonionęej firmy, która dostarcza po 
niskich cenach tylka bo eo jest uznane se dobre, piękne I praktyczae, a w ra- 
sie niepodobania awracamy pieniądze. 

Rossyła się w silnych skrzynkach drewnianych sa zaliczką albo sa 
WRZE poprsedniem gotówki. 

Upraszam w własnym interesie natychmiasó zamawiać i podać swój 
doktadny, pełny adres jak : nazwisko, stan, miejscowość, ostatnią pocztę i kraj 


| UHREN-EXPORT-LAGER 


„NNV iener Kaufhaus‘ 
A. Gans, Wien III. Kolonitzgasse 6. 


Eranciszelk 'T'itl 
skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 
poleca zwój najlepiej dobrany skład na kaidą perę roku, jakoteń sukna 
ma cals wyprawy i kosi GR. liberyjne tak dla słniby państwa, jako 
też dla urzędów lasewych, straży ogniewych it. d. Vzory bospłażnie. 

m KałoOkoOnYyY r. 184a. = 318 1—24 
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Nach częśel ciała, przeciw kurczom 2o- 
ka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
oe cionpjeniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przesżło ilkudsiesiat lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


MG Fałszywe wyreby będa sądownie ścigane. 4 
Oona zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Jako weleranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatysmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liłu, bolu głowy, uszów i zębów : w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach sapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmięszana a wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwólnieniu. 


Fiaszika m dokładnym opisem 80O ot 
goe T a E T aL nA diane Snan prawdziwa, jeżeli każda fiaszka saopatrzona jest w podpis i znak oohronny Mella. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


p- kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowieuni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuję 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego; Wiedeń, Tuchlauben. 
reparatów MOLLA i te tylko przyj- 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Składy we Lwówie: J. Beiser aps A r Rucker apt., St. Markiewies; w Białej: Krich Keler apt: 
w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: Joel Rapp apt.; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; 
w Czortkowie :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Part kiewicz, pała w Górahomora: A, Botesat apt., 
w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J, Rohm i Wisłocki apt; w Kamionce Sćrnm: 
C. Piepes apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt, w Mielnicy: Mish. Krokowski apt, w Nowym SĄ czu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w No- 
wym Targn: K. Laur, apt, w Pedwołoczyskach: G. Morawetz; " Przemyślu: F. Naija A. 
Mańkowski apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski, apt, w Rsossowie: J. 'Schaitter_G omp. i J. A. Karpiń- 
skł apt.; w Samborze: J. Aleksiewica apt; C. 'Maresch apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beill, apt ; 
w Bolka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb. Armirowioz a t; A. Beill apt.; w arnopolu: E, 
Frants, P. Jamrogiowicz, aptekarz, w Tarnowie: W. Mfldner & Comp., Wiersyski, e io apt., 
w Wadewieach: K. Fiderkiowicz. 9 (2—52) 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Mydłe ziołowe, otrzymujące się przez sgę- 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca i 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 
7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydłe dol golenia brody 45 ct. + glleorynewe przeźroczyste, zawiera 
Mydłe mogdałowe, 10, 20 i 25 ot. 85°, czystej gliceryny, ama kosicia wpły- 
Mydło kakosewe, biało do rąk 10 i 20 et.| wa na naskórek 20, 80 1 40 

Mydłe p imowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. |Mydłe glioerynowe płynne, we p a, 

Mydło grysikowe, wyśmienite de twarsy i| ©czyszeza skórę od v liszajśw, 
rąk 40 ot. trądzików, flaszka 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładsa |tt plaskowe, do A T k, 15 i 25 ct 
znakomicie oczyszoza skórę at. Mydło pumeksowe, de myeia kołnierzyków 
i mankietów any ch 10 èt 

Mydło tymulewe znakemicie oczyszeza skó- 
rę od wszelkich wyrzutów 50 et. 

Mydło karbelowe, bardzo korzystnie myć 
ręce, twarz, a nawet oale ciało w czasie 
epidemji, celem echronienia się od za” 
każenia 20 et. 

Mydłe siarkowe, s wielkiem powodzeniem 
uływa się do zmiszesenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
rse 45 ct. 

Mydłe benzeosows, bardzo c Bra używa 
się do usunięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 ot. 

Mydło kamferewe, uśrierza świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa 0 i ezer- 
woność a twarzy i rąk 25 


szezenie seku roślin Azomatyozas iywi- 
eznysh, anakomite 25 ot. 
Mydłe piźmowe, posiada bardze przyjemny 
piłnaewy zapach 30 ot. 
Mydło paozulewe, przyjemnej woni i jest 
berdzo poszukiwane 30 et. 
Mydłe różane, pao 49 i 80 ot. 
Mydłe oliwne "dla dzieci 36 et. 
Mydłe z igieł ecenewnych, przyjemne w 
użycin, skutecznie ochrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ct. 
Mydłe balsamiozae, eczyszeza skórę, nada- 
je białeść i delikatneść 40 ot. 
ydłe fijełkewe, przyjemnej woni 85 ot. 
Mydłe kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia 
słeneszne , twarzy przywraca świeżość 
i białeść 60 ot. Mydlo miodowe, do ry delikatnie rąk, 
Mydłe hyglentozne przetłuszczone, nadzwy-| kawałek 10 ct. 
ozaj delikatne i specjalnie zastosownaMydłe mieszczańskie, znakomite 10 ct. 
do twarzy 50 ot. Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- 
Mydłe ryżowe, uływa się do wydelikace- Yy (dziegeiu) usuwa pryszoz6, liszaje 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- znała wysypki skórne, pocenie nóg 1 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje jak w latach poprzednieh 
wy IzTarlsbadzie 


miesska 
Kalserstrasse Stadt — Warschau. 


zamiarze założenia Albumu 
pamiątkowego, upraszam 
jak najuprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 
roku bądź to w legionie pol- 
skim, bądć w węgierskich pułkach na 
Węgrzech służyli, aby raczyli na mo- 
je ręce nadesłać swoje fotografie w 
formacie karty wizytowej i po trzy 
egzemplarze, gdyż album w 3 egzerm- 
plarzach jest projsktowanem. 

Fotegrafie mają być zdejmowane 
bez nakrycia głowy i własnoręcznym 
podpisem opatrzone, a na odwrotnej 
strenie episaniem w krótkości stanu 
służby w 1848/49 z oznaczeniem bro- 
ni i stopnia wojskowego. 

Ci, którym obecnie trudno o fun- 
dusa na zdjęcie fotografij, mogą, od- 
syłając fotografie, żądać od podpisa 
nego zwrotu wydanej na fotografie 
kwoty albo wysłać fotografie za po- 
braniem pooztowem; w takim razie 
musi być na kopercie wymienione na- 
zwisko, od kogo fotografia pochodzi. 

Prośbę powyższą zwracam rówaież 
do familii tych , którzy już mie żyją. 
a których fotografie znajdują się w 
rękach rodziny, proszę tylko o zapi- 
sanie nazwiska i dnia śmierci smar 
łego legionisty na fotografii, którą na 
badanie obowiązuję się zwrócić. 

W przekenaniu, że ani jeden z Bza- 
nownych Panów nie odmówi powyż 
szej prsśbie mojej, oczekująs przesył- 
ki zostaję 


z uszanowaziem 1567 


Ssybalski Felicyan h 


b ułan 2 pułku w szwadionie śp. 8. Ko- 
rzelińskisgo, obecnie dzierżawea dóbr 


| wynagrodzenie, 


Xea PES LEGAWY 


angielski 


tresowany do polowania jest na sprzedaż. 
Wiadomość u p. F. Jabłońskiego, Bla- 
charska 12 w parterze. 


Rutynowany ogrodnik 


we wszystkich gałęziach tegoż zawodu, 
oraz chmielars i pasiecznik wydaleny z 
Prus poszukuje umieszczenia za mierne 
Łaskawe ogłoszenia pod 
adresą A. B. poste restante Zalsszczyki. 
1592 1—2 


Notarjusz 


w Skolem 


poszukuje kencypienta prsynajmniej z 
trzyletnią praktyką notarjalną. 
1584 1-3 


Poszukuje posadę 


nauczycielka udzielająca przedmiotów 
szkolnych, jęsyków obeych i musyki wył- 
szej. — Zgłoszenia adresować Łyczakow- 
ska l. 13. u właśsielstki domu dla pani 
Kulwieec. 1580 


ewent. 
300.000 mrk. 
Pierwsze ciągnienie 14 czerwoa. 


Ogłoszenie szozęścia. 


Zaproszenie do wzięcia udziału 
w grze na wygrane 


gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkie] [otorji I pieniężnej, w ktorej 


milionów 160.290 mik, 


s pewnością wygrane być muszą. 

Wygrane tej korzystnej loterji pie- 
niężnej, która według pilanu tylko 
95.500 losów obejmuje, są następnjące : 


Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk. 


Premla 300.000 mr. 
I wygran. 
i wygr. pe 


Wygrane 
gwaraatuje 
aństwo. 


w Morawiey e. p. Liszki. 
R | Ś do sprzedania 
eaino w Szczawniey 

składająca się s domu mieszkalnego, pię- 
knysh budysków gospodarezych i bilku- 
aestu morgów gruntu, tudzież plao bude- 
wlany w tatn dt keło „dworca 
gcźeinaege, Adres : Pzg”* restante 
Baczawnica. 1575 1—6 


Nauczyciel 


skademik, mogący się wykazać ehlu- 

bnymi świadectwami domów obywa 

relskich, pragnie zmienić miejsce 

s dniem 15. lipca br. Adres: W, R. 
w Pacykowie p. 30 pmiiwówe 


150 200 złr. 


miezięcznie można zarobić bez kapitału 
lub ryzyka; bardso preyzwoity zarebok. 
Nadający się szczegolnie dla urzędników, 
zasiępeów towarzystw asekuracyjnych, 


ajentów, kapoów i dla każdej osoby ma- 
jącej stosunki s publiesnością, Zgłosze- 
nia należy stosować do , UE ag aki 


1—3 


La Cenfidentla In Budapest. 


Premiowane 
na wystawach 
światowych: 
Londyn 1862, 
Paryń 1867, 
Wiedeń 1878 
Paryń 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWI, BALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina a fabryki snanej fir- 
my eksportowej Wotfried Cramer, Wilh, 
Majer we Wiedniu ed ał. 380, 400, 
500, 550, 600 do 650 m. Forte iany in- 
. 280 de 850 sł. iaalno 


860 sł, do 600 zł. 1560 5-1 
Clavier - Verschleżes u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasze 71. 


ZG 
„MNE  —TuzmagiiiNA "| 
PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze se środków czyszczących i 
praeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach ułega przymiotu, skrofu- 
licznych liszajach, wyrsutach skór- 
nych i sepzuciu krwi. 1676 11-- ? 


Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 

Moulin, aptekarza 80, uliea Lauis ie 

Qrand; we Lwowie skład wyłączany w 

apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 

p. Wewiórskiego dawniej Naulika, p. 
RAE 


ego, Ruckera itd, 


kach 60 ot. ro na głowie 80 ct. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące Mydłe-smołewo-glicorynewe, miękozy i o- 
wybornie eczyszosa skórę i chreni od FR 0 7 skórę od liszajów, trądzików i 
pryszosenia się 30 ct. t. p, kawałek 30 et. 


|Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 


Hotel Europejski à wl. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2, oras we wszystkich pierwsso- 
raędnych ach $ aptekach. 


Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczne, 


ZSWA3 zg 3z 


500 
pe 200, 150 
145 
po 124, 100, 94 
. po 67, 40, 20 
ogółem 47800 wygranych, które w 
E lku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 
wnością wyolągniętemi zostaną. 
Głowna wygrana 1 klasy wynosi 
50.000 mr. i wzrasta w 2 klasie na 
55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr., w 
é kl. na 76.000 mr., w 5 kl. na 80.000 
mr, w 6 kl. na 00.000 mr, w 7 kl. 
na 200.000 mr., s s premią w kwocie 
300.000 mr. ewentualnie na 300.000 m 
Pray pierwsaena urzędownie wysnaczo- 
nem olągnieniu, które jest urzędowaie 
oznaczone na 14. OZerwoa b. r. 


kosztuja 
Cały oryginalny DD tylke $ zł. 50 et. 


9a 3 Z: u o 3 3 3 a 3 2 z 


Peł <a Ażaas Bali tyko I zł. 75 ot. 
wal. austr. 

Ćwierć eryglnalnego losu tylke 90 et. 
wal. austr. 

Orygiaalno losy te, gwarantowane 
praen pażstwe a nie będące wcale sza- 
kasanemi promosami, jakoteż listę cig- JĄ 
gnień z herbam państwa pe nadesłaniu 
nalsżyteści franee, wysyłam nawet ds 
najediegiejszych ekelle. 

Każdy, biorąay udział, obrsyma ode- 
mnie, po dokenanem losowaniu, urzę- 
dewy wykaz wylosewanych numerów. 
Plan elągnienia, herbem państwa opa- 
trzony, a pokazujący rosdsiał wygra- 
nych w 7 klasach ressyłam bezpłatnie. 


Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy 


uastąpi wprost sdemnie na ręce inte- 
resowanych natychmiast pod najściślej- 
szą dyskrecją. 

Każde zamówienie uskutecznić mo- 
ina wprost przekazem peoztewym, lub 
listem rekomendowanym. 

BSG" Należy się przeto ndawać u 
zamówieniami, z powodn bliskiego ter- 
minu clągnienia, najdalej 


do 14. czerwca b. r. 
z pełnem zanfaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier urd Wechsel-Comptoire in 
Hamburg. 


1401 1—?. 


500 marek złotem 
gdyby Créme Grolich vie usunęła nieesy- 
steści naskórne, a to: plegl, estudy, apa- 
łenie twarzy, zajady, ozerwoność aesa i nie 
utrzymała płeć de starości białą i mło- 
dzieńeso świeżą. To nie blanszi Cena 60 

ct Główny msład: J. Grolich, w Bernie 
(Morawa). We Lwowie w apt. z. Ruckera, 


WIEDEŃ. SCHALLERKA 


HOTEL „WEISSES ROSS 


ll. Taborstrasse 8. (Połączeale z telofenem Nr. 226). 
Od dawna dobrze znaBy hotel e 120 z komfertem ursądzenych pokojachi 
salonach, duży cienisty restauraoyjny egród, znakomita kuehnia, niskie Geny, 


| MOBSZYŃ 


w Krakowie z W. Redyka, m gaze 
u J. Schaittera i 8 1-3 


1019 1—8 


Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy. 
MF" Sezon od 1. Maja. "TĘ 


Hydroterapia, Elektryka, 


Massage. — Kuchnia w Zarządzie własnym, peosta loeo. 


1524 1—8 


Dr. A. Medwey. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


-= TM. 


